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Ułatwianie spłat zaległoSd 

podatkowych w gminie 
miasta Lwowa

W  sobot) wieczorem przy  licznym 
udziale przedstawicieli prasy lwowskiej 
odbyła się konferencja podatkowa na 
której p, prezydent D iojarow ski podał 
do wiadomości poniższą decyzję Magi­
stratu  m. Lwowa, obowiązującą od dnia 
d*isiejszego. ,

..Zarząd Miejski pragnąc zadosc 
uczynić licznym prośbom płatników
0 ułatwienie im spłaty zaległości podat* 
kowych w  obecnej trudnej sytuacji go­
spodarczej ‘postanowił na zasadzie 
uchwały z dnia 2 października 1934 po­
wziętej w myśl postanowień art. 44 
ustawy z dnia 23 marca 1933 o częścio­
wej zmianie ustroju Samorządu tery tor­
ialnego Dz. U. Nr, 35 przyznać płatni­
kom wszystkich podatków i opłat gmin­
nych z wyjątkiem podatku hotelowego
1 od widowisk w  okresie od 15 paźdzler 
nlka do 15 listopada 1934 specjalne uigl 
we torm 'e bonifikaty w  wysokości 
20 proc. zaległości powstałej w  danym 
rodzaju podatku (opłacie) przed dniem 
31 grudnia 1933 poa warunkiem zapła­
c e n i  w  kasach Zarządu Miejskiego ca­
łej powyższej zaległości w tym podatku 
(opłacie.). ,

Ponadto postanowił Zarząd Miejski 
nie pobierać kar za zwłokę od umniej­
szonych wskutek bonifikaty zaległości 

wszystkich podatkach i opłatach 
ffminnych jak również od wszelkich in­
nych w płat uskutecznianych bezpośred­
nio w  kasach Zarządu Mieskiego na po­
czet zaległości w samoistnych podat­
kach i opłatach gminnych a więc także 
°ci zaległości powstałych po 1 stycznia 
1934 ].ecz jedynie w  terminie od 15 do 
31 października 1934. Od 1 l'stopada 
934 będą pobierane kary  za zwłokę w 

Wysokości 6 proc. w  stosunku rocznym 
°d ustawowego terminu płatności.

Podając powyższe zarządzenie do 
Powszechnej wiadomości, Zarząd Miej­
ski w zyw a płati.ików do wykorzystania 
tych ułg jak najrychlej i w  jak najszer- 
JZym zakresie dla zmniejszenia w zra­
stających zaległości Dodatkowych, jak 
* JWnież dla dobra ogółu a to celem 
ułatwienia zadania Gminie spełniania 
Ciążących na niej obowiązków, oraz 
Prowadzenia akcji zwalczania bezro­
bocia.

Zwraca się w  końcu uwagę, że póź­
niejsze uiszczenia należytości połączone 
■będą z  meJtorj yścią dla płatników 
Wskutek umniejszonych ulg w drugim 
^kresie, oraz wskutek niemożności za­
łatwienia wszystkich zgłaszających się 

■Uników naraz w  ostatnich dniach 
-mbardziej, że powyższy czasokres 

tr"wania tych ulg nie będzie przedłużony 
Zarząd Miejski po upływie wyżej w y­

mienionego okresu wyczerpie wszystkie 
' ustawie przewidziane środki celem 

ja g n ię c ia  w drodze egzekucji wszel- 
■; Zaległości naieżytości‘V

Dalsze t a t y  w „Legjorie Młodych”
WARSZAWA, 14. 10. Ciel wł. G ). 

W  dniu wczorajszym odbyło się walne 
zebranie członków Legionu Młodych z 
l'.-go obwodu stołecznego (W arszawa— 
Fółnoc), w  k tó m n  wzięli udział także 
przedstawiciele innych obwodów. Bu­
rzliwa dyskusja dotyczyła głównie po­
lityki organizacyjnej, prowadzonej przez 
komendę główną Legjonu, której zarzu­
cano oportunizm. W lększośc.ą głosów 
powzięto następującą uchw ałę:

..W alne Zebranie Obwodu II Warsza- 
wa-Północ stwierdz;a. i#  obsena oP^rtanl- 
styczna Komenda Główna zapizepasecza  
ldeolog]ę m lodolegjonową 1 zmierza do 
powolnego, ale ciągłego likwidowania Lag 
Jonu Młodych Związku Pracy dla Pań­
stwa. wobsC czego W alne Zebranie 
uchwala żądać:

1) Bezzw ioczn;go cofnięcia ostatniego  
rozkazu Komendanta Okręgu Stol3czn°go  
leg. Jana Piotrowskiego, mówiącego 0 lik 
widacji Obw. Zawodowych i dotychcza­
sowych Obwodów Miejskich i Robotni­
czych, oraz przywrócenia stanu organiza­
cyjnego* jaki panował przed wydaniem  
powyższego rozkazu.

2) Bezzwłocznego ustąpienia p. o. Ko- 
m ondartn Głównego W itolda Bielskiego 1 
natychm iastowego zwołania Rady Głów­
nej* która, wobec przekroczenia Statutu  
zajęłaby się zwołaniem Kongresu

3) W  wypadku odm ówienia wykonania  
powyższych żądań. Obwód II. wymawia 
posłuszeństwo Kom. Okr. Stoi. J, P io­
trowskiemu i p. o. Kom Gł- W, B ielskie­
mu. stwierdzając, że °d swych postulatów  
nie odstąpi, na żadne kompromisy nie 
pójdzie 1 wiernie stać będzie na straży

całości ideologii mlodoleglonowej1'.
Legjon Mtcdych. k tóry  nie ma więk­

szego znaczenia na prowincji wybujał 
na terenie W arszaw y w  dość silną orga­
nizację m. łn dlatego, że w eszły tam 
żyw ioły socjalizujące i koimmlzujące.

Ostatnie pociągnięcia sanacyjnej gó­
ry, ograniczające Legjon do terenu aka­
demickiego. wywołują, jak się okazuje, 
bunty tych właśnie żywiołów.

Osobliwy obrońca 
„Legionu Młodych”

WARSZAWA, 14. 10. (Tel. wł. G.). 
W  pisemku swetn „Polska Odrodzona1' 
przywódca sekty zwanej „Kościołem 
Narodowym", d W ładysław  Faron, w y­
stępuje z „listem otwartym" do Episko- 

j patu polskiego. W  liście tym daje upust 
swej nienawiści do Kościoła kato'ic- 
kiego z racji potępienia zasad piogra- 
mowych ; działalności antykatolickiej 
tej organizacji. Fan Faron występuje w 
obronie ,-pracy ldeowo-twórczej Legio­
nu Młodych".

Ostatnio pisemka sekciarskie (rów- 
u eż^i mai-jawickje) szc/eyólną opieką 
otaczają Ległon " M łoaycn/ schlebiając 
najniższym Instynktom ludzkim.

W szyscy jednak dz!ś widzą że Naj­
dostojniejsi Księża Biskupi mieli całko­
witą słuszność; udzielając surowe] naga. 
ny „Legionowi Młodych" i w zyw ane 
młodzież tę do powretu do zasad reli­
gijnych. I stanowisko to powoli zw y­
cięża.

Czy Żyd będzie wesministrem?
„Moment" (Nr. 226) donosząc o ocze- 

kiwanem mianowaniu drugirgo wicemi­
nistra handlu i przemysłu, podaje:

„__  Kandydatem, mającym  największe
szanse na zajęcie tego stanowiska, jest 
pik Kwiatek, obecny dyrektor Związku 
Izb Handlo.\ ich  w  Polsce. Płk. Kwiatek
ubh ■ ■ ■ ■ p n a H n M n a a a a a l n n i

pochodzi Z’3 znanej rodziny żydowskiej w 
Płocku, która się odznaczyła w walkach 
o niepodległość Polski."

Przypominamy, że ministrem prze­
mysłu i handlu jest p. Rajchman, który 
„także pochodzi ze znanej rodziny ży­
dowskiej".

Znowu wrogo w Kownie
W  czternastolecie odzyskania Wilna 

po odparciu bolszewików z pod W arsza­
w y ogłasza p. Yygandas-Purycki w 
kowieńskiem „Trimitas" nr. 40 rozwa­
żania tej treści:

—  Litwini mogą odzyskać zagrabio­
na ziem ie i stolicę jedynie drogą walki 
szeroko pojętej. W alka ta toczyłaby się 
w dziadzinie kultury, gospodarki, poli­
tyki i dyplomacji. Oskarża się Czasem 
Litwinó ..* o pobrzękiwanie orężem i pro­
wokowanie wojny. Nieprawda, Litwini 
w alczą przeciwko gwałtowi, a więc O 
pokoj.

Litwini będa w yzw alać W ilno wszyst- 
kiemi dostępnemi sobie środkami. Li­
twini nie m ają prawa postępować ina­
czej Będą oni wyzwalać W ilno, chociaż­
by jeszcze upłynęło czternaście lat. 
Praw litewskich do W ilna czas nie 
zmienia. W ilno należało do Litwinów  
przed setkami lat i będzie należeć po

Na marginesie tej decyzji wywiązała 
się żyw a dyskusja zarówno przy udzia­
le p. prezydenta Drojanowskiego jak 
i p. dyr. Szandrowskiego. Treść dy- 
skusii podamy osobno?

stuleciach/W ilno dla Litwinów jest sym  
bólem  wolnej i niepodległej Litwy. Do­
póki W ilno nie jest wolne. Litwa rów­
nież nie jest całkiem w olna i niepodle­
gła.

W  walce przeciwko okupantom nie 
są  Litwini osamotnieni. Naturalnymi 
sojusznikam i Litwinów w tej walce są 
narody, ktćre, podobne jaH Litwini* 
znoszą polską okupację. Litwinom nale­
ży z niemi się zbliżyć i stworzyć wspól­
ny front wal«i.

Polityczna sytuacja w czasach dzi­
siejszych zmienia się bardzo szybko- 
Polacy dziś się cieszą i przechwalają, ze 
swych stosunków z sąsiadam i i ze swej 
siły wewnętrznej- Przedwojenna Ro ja 
była bezporównania silniejsza od obec­
nej Palski, a jednak szybko runęła. Był 
to olbrzym na glinianych nogach. Dzi­
siejsza Polska nie jest olbrzymem, lecz 
nogi ma jeszcze słabsze niż cesarska 
Rosja. Nie należy przecież zapominać, 
że po'lowa(!) ziem polskich — to z ie­
mie obce. zaś blisko połowa jej ludno­
ści to obce narodowości, ktćre jjdynie 
wyczekują okazji, by zrzucić dokuczli­
we jarzmo, Polakom  się nie uda spolo­
nizować 7' milj. Ukraińców!) ok.  ̂
m iliony Białorusinów. o*k. 1 miljona

Litwinów(H i). Polacy n ie  będą mogli 
wiecznie trzymać w swem  jarztnie ty­
lu Ukraińców, Białorusinów i Litwinów. 
N ie będą m ogli utrzymać długiego na 
400 km., a sŁeiokiego na 100 km. kory­
tarza wileńskiego- Polacy prędzej czy 
póiniaj, n ie po 10 ciu to  po 20 tu. nie 
po 20 tu te po kilkudziesięciu latać'*, 
zostaną zepchnięci do swych granic et­
nograficznych.

Jest rzeczą godną uwagi, że pojed­
nawcze w  stronę Polski głosy litewskie 
z przed kilku miesięcy umilkły po nie­
powodzeniach dyplomacji polskiej w 
Krajach Bałtyckich i po zawarciu paktu 
bałtyckiego Estonji, Łotw y 1 Litw y w  
uparciu o francję  i także o Rosję.

Numerus clausus w Berlinie
„Nasz  Przegląd" donosi z  Berlina: 

(ŹAT): „Deutsche Zeitung" donosi, żs  
skutkiem stosowanego w odniesieniu- do 
studentów-Źyćów . numerus clausus" w 
bież, roku akadem. dopuszczonych zo­
stało na wszystkie wyższe uczelnie w 
Berlinie tylko 150 studentów żydow ­
skich. W  rokit 1932 liczba nowoprzyję- 
tych studentów-Źydów była bliska 
4 000. Szczególnie jest Żydom utrudnio­
ny dostęp aa m edycynę i  prawo.

Ros 'jska szkoła wyższa 
na Dal. Wschodzie

Z początkiem października br. ot­
w artą została w  Charbinie nowa ro­
syjska ws^ższa szkoia, — Instytut św. 
Włodzimierza, zorganizowany przez 
rosyjskich profesorów, żyjących w 
Mandżurj!. Szkoła zatwierdzona zosta­
ła przez władze mandżurskie.

Łącznie na 78 lat
WARSZAWA, 12. 10. (Tel. w?. O ) 

Dziś ogłoszony został wyrok w  wielkim 
procesie komunistycznym jaczejki „Pro. 
pagitu". Byli to wywrotow cy prowadzą­
cy na terenie całej Polski działalność 
propagandową i agitacyjną wśród straj­
kujących pracowników, oraz młodzieży 
szkolnej. Większość oskarżonych stano* 
wią oczywiście żydzi. 14 oskarżonych 
sąd skazał na więzienie od 2 do 1.0 lat. 
Razem wyrok o p leua na 78 lat

Obniżka taksy 
klimatycznej ?

WARSZAWA, 12. 10. (Teł. wł G ). 
Na skutek interwencji Minister '.twa Ko­
munikacji w  sprawie nazbyt wysokich 
taks klimatycznych w uzdrowiskach, 
Ministerstwo Opiek; Społeczne) posta­
nowiło od przyszłego sezonu letniego 
rozpatrzyć szczegółowo t 0 zagadnieme 
i w m iarę możliwości taksę klimatyczną 
obniżyć. ’

7F SPORTU

POLSKA—RUMUNIA 3:3 (2:1)
W czorajsze międzynarodowe spot­

kanie Polska- -Rumunja które odbyło 
się na boisku „Czarnych" we Lwowie, 
zakończyło s:ę wynikiem remisowym 
2:3 (2:1). ' 'H  1

Decydująca o wyniku 'dnia Bramkę 
strzelili Rumuni w ostatnich minutaclr 
w zamieszaniu podbramkowemu
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„Róg, ojczyzna i rodź i i  
hasłem Mussoliniego

Mussolini wygłosił w  dniu 8 bm. 
wielkie przemówienie do zebranych 
tłumów w  mieście Novara w  Piemon­
cie (Północne Włochy). W  przemówie­
niu tern, w  którem dyktator Italii po­
ruszył rozmaite aktualne zagadnienia, 
jak kwestja możliwości wojny, pacyfi­
styczne nastroje Włoch, dążenia faszy­
stów  itd. zasługuje na uwagę ten ustęp, 
nader znamienny dla obecnej polityki 
w ewnętrznei Italji, w  którym  Duce skre­
śli? swe przykazania dla przyszłych 
pokoleń. P rzykazania te streszczają się 
do trzech słów: „W ierzyć, być po­
słusznym i walczyć1'. W  zakończeniu 
swego przemówienia Mussolini zazna­
czył, że społeczeństwo włoskie powinno 
się podporządkować hasłom następują­
cym : „Bóg, Ojczyzna, icdzina". Sło­
w a powj-ższe zostały przyjęte frene- 
tycznemi oklaskami i entuzjazmem.

Pałac królewski 
w Westminster

Dnia 16 bm. minie sto lat od daty 
pam iętnego pożaru, który obrócił w  pe­
rzynę starożytny pałac królów angiel­
skich, W estminster.

Pożar szerzył się z  taką gw ałtowno­
ścią, że wszelki ratunek okazał się nie­
możliwy. P ałac W estm inster, którego 
budowę rozpoczęto z  końcem XI. w ie­
ku, należał do najwspanialszych budo­
wli historycznych Londynp.

Na miejsce spalonego pałacu zbudo­
w any został nowy gmach w  roku 1840. 
— według planów inżyniera Ch. B ar­
tn eg o . w stylu gotyckim

Na straży Łyczaiowa
Trzydziestolecie Sokoła IV.

P r z y  nadmiernej o ty ło śc i n a leży  sto ­
sow ać krajową MORSZYNSKA WODĘ 
GOPŻKA w  d aw ce od 1/4 —  1 szklanki. 
Sprzedaż w aptekach i skład. apt. 423

Frontem do £haflenge’u
Jesteśm y pod znakiem  najpopular­

n iejszego hasta: Frontem, do Cha..lengs u. 
Zwycięstwo polskich skrzjUef, prow adzo­
nych w tegorocznych Międzynarodowych 
Zawodach Lotniczych prz-sz Bajana 1 P lon  
czyńskiego. zjednoczyło kraj w radosn-sj 
dumie. I otnik przylgnął społeczeństwu do 
serca, a lotnictw o polskie stało się syno­
nimem czegoś najdroższego.

Dni, które poprzedziły dzień triumfu, 
były dniami niecierpliwego oczekiwania  
i trwożn-ej zadum y. Wezbrano rzeki ludz­
kie w ylew ały się na lotnisku, by chwytać 
najprędzej, bo naocznie, wieści z rozgry­
wanego Turnieju.
i Wśród tych, którzy „nagm innie14 rwali 
/na lotnisko, był również najpopularniej­
s z y  ariysta __ E u g e i i ju s z  B o d o . Szczęśli­
wy los wynagrodzi! go za to  dwukrotnie. 
Raz, że asystow ał zwycięzcy, a drugi — 
7.3 znalazł człowieka, którego uporczywie 
szukał do swego nowego film u „Czarna 
Perła*'.

W  ostatnim  dniu Turnieju, gdy wszyst­
kich twarze szukał^ pierwszego sam olotu  
— sam olotu zwycięzcy — Bodo zajął się 
badaniem objawów -entuzjazmu. Przemy­
kając wzrokiem po tysiącach twarzy, za­
trzymał się na j-ednej 1 oniem iał.

— Nareszcie mam.
— c »?

! __ Nie przeszkadzać. Mam egzotyczny
typ do m ego film u!

Artysta się nie m ylił. .Upolowanym* 
/typem był zam ożny turysta, pochodzący z 
■wyspy BoTa-Bor 1 fobecnie stale m ieszka­
ją c y  w  Paryżu), przybyły do W arszawy 
na europejskie św ięto lotnictwa. 
f Krótko trwały pertraktacje, bo turysta, 
olśn iony zwycięstwem  polskich skrzydeł 
i krajobrazem „niezwykle 'egzotycznym**, 
jak sam określił, postanowił zatrzymać 
się w  Polsce przez kilka tygodni. Czas 
ten wystarczy na nagranie scen z jego  
udziałem .

Będziemy więc m*eli w ..Czernej Perle*1 
.egzotycznego człowieka, który w  „egzo­
tycznej * Polsce, zagra egzotyczną role.

Cc nv sniśone

M E B L
sypialn ie, jada ln ie , g ab ine ty  z w łainaj Wy. 

tw órnl poleca E D W A R D  703

K L E B A N
i  n!. Czarneckiego 2. —  Tel. 70-45.

(g.) Najruchliwsza bezsprzecznie i 
najbardziej dynamiką narodową nasy­
coną dzielnicą m Lwowa — to Łycza­
ków. Tempo jego oddechu odczuć bę­
dzie musiało niebawem śródmieście, 
tembardziej, że dzielnica łyczakowska 
coraz baroz ej wciąga się w  miasto. Co 
krok, to czyn. Niedawno poświęcenie 
sokolnj łyczakowskiej, przed 8 dniami 
konsekracja kościoła pod wezwaniem 
M. B. Ostrobramskiej, wczoraj uroczy­
sty obchód 30-lecia Sokoła IV. Łycza­
ków żyje, pracuje, wykuwa w lasłe  
ścieżki za przewodem starych łycza­
kowskich Rodzin, z Neumannami na 
czele.

I cieszyć się wypada, że święto 30 
kcia  wypadło okazale. Poprzedziła uro- 
czj sjtpśe Msza św., odprawiona przez 
ks. kan. Dubiela, proboszcza parafii 
Sw. Antoniego, który do zebranych So­
kołów wygłosił przeoiękną naukę.

Dalsza część uroczystości odbyła się 
w sokolni własnej tego gniazda na Ły­
czak o w i. Sala ćwiczebna wypełniła się 
gośćmi i członkami gniazda po brzeg'. 
W śród obecnych zauważyliśm y J. E 
iks. biskupa Baz aka, ks. Czaprana, wi­
ceprezydenta p. Irzyka, prezesa Strzel­
nicy Sudhoffa, radnego dzielnicy , łycza­
kowskiej, prezesa dr. Jana Pierackiego, 
prof- dr. Wł. Tarnawskiego, w icepreze­
sa sokolej dzielnicy małopolskiej dr. 
Puzdrowskie^o, prezesa okręgu Czaj­
kowskiego, w iceprezesa Ceremugę, 
przedstawiciela Tow. Mieszkańców 
Przedni. Łyczakowa dr. Fitza, prezy­
denta Izby Rzem. Pammera, dyrektora 
Centr. Kasy Rzem. Spinetera, przedsta­
wiciela „Gwiazdy" p. Mątwijowskiego 
i w. in. W  uroczystości wzięli udział 
prezesi wszystkich gniazd sokolich Lwo­
wa, a ponadto delegacje sokole z W in­
nik, Bobrki i Przemyś.an.

Uroczystość zainaugurował powita­
niem zebranych prezes dh. Smoiicki, a 
zkolei nakreślił dzieje trzydziestolecia

„Sokoła IV". Zkolej chór „Ba^d" pod 
batutą p. Ryiinga odśpiewał doskonale 
szereg okolicznościowych pieśni. Chór 
ten w a z  wyraźniej wybija się wśród 
chórów lwowskich a dynamika m ater­
iału głosowego Każe rokować, że stanie 
się czołowym chórem Lwowa.

W itany gorącemi oklaskami, prze­
mówił w  serdecznych i ciepłych słowach 
J. E. ks. biskup Baziak, podając również 
do wiadomości treść listu J. E ks. ar­
cybiskupa Twardowskiego, który prze- 
szkodzony, tą drogą złożył życzenia 
swemu kochanemu gniazdu Imieniem 
dzielnicy składał życzenia " prezes dr 
Puzdrowski a okręgu prezes Czajkow­
ski, oddaiąc hołd dawnym pionierom 
Sokolstwa lwowskiego. Podniosłe- sło­
wa do młodzieży wypowiedział dh. Pod­
górski, członek Sokoła IV, a dh. Mie­
czysław  Jancowicz - Terlecki wypowie­
dział ku uczczeniu 30-lecia w iersz w ła­
sny, nagrodzony żywemi oklaskami. 
Resztę programu wypełniła muzyka 
bursy im DeKierta i muzyka własna. 
Sokola IV pod kierownictwem dha 
Czarneckiego. Pud koniec niestrudzony 
JiaczeiniK Sokoła IV. dh. Napiórkowski 
zaprezentował doskonałe drużyny ćwi­
czebne Sokoła IV: żeńską i męską. W ie­
czorem  uczczono 30-lecie gniazda sło­
wem wstępnem prezesa Smolickiego, 
\w eiszsm  p. Podhaliczówny, artystycz­
nie wygłoszonym przez p. Brońskiego i 
ocegramem obrazka dramatycznego
W ładysław a Anczyca „Łobzowianie ‘ 
w doskonalej amatorskiej obsadzie pań: 
E Brochwjczówny, St. Stankiewiczo- 
wej i A- Grossówny, oraz panów: Broń­
skiego, Kosteckiego, Wojtarowicza, Bos­
sa, Neustaina, Sarskiego i Frydrycha.

Po nader udałych ćwiczeniach dru­
hen, druhów i dorostu sokolego, zakoń­
czono uroczystość jubileuszową. Łycza­
ków żyje... oddycha szeroką piersią i 
staje na straży tej drogiej naszemu mia­
stu części.

Z TEATRU WIELKIEGO
i

9912.00C
Brunor.a PranOca

Nazwisko Br. Franka nie jest nam 
obce: przed dwoma laty wystawił teatr 
lwowski jego lekką i milą komedję „Z 
małej cnmury...‘‘, przyjętą bardzo życz­
liwie przez publiczność lwowską.

Tym razem ujrzeliśmy sztukę poważ­
ną, osnutą na tle historycznem sztukę 
z epoki F ryderyka Wielkiego, miłą nie­
wątpliwie oczom i uszom dzisiejszych 
Niemców.

Choć bowiem autor nie szczędzi czar­
nych barw dla odmalowania rozpaczli­
wych stosunków i sytuacji ludności, ję­
czącej pod jarzmem chciwych, bez­
względnych a perfidnych „książątek" 
rbemieckich, — to jednak nad całością 
unosi się duch Wielkiego Fryderyka 
pruskiego, szlachetnego orędownika i 0- 
brońcy tego ludu.

Temat ten jednak nie mógł i nie mo­
że — nawet w przybliżeniu zaintereso­
wać żywiej publiczności polskiej. Nie 
pomoże tu ani dobra konstrukcja sztuki, 
uni jej dynamika, ani operowanie silne- 
nti, nrejscam i niemai kinowemi efekta­
mi, ani nawet doskonała gra artystów .

Osią akcji jest sprawa „sprzedaży" 
dwunastu tysięcy niemieckiego rekru­
ta Anglii przez władcę małego księstwa 
r..endeckiego. Na tern tle rozwija się 
dram atyczny konflikt, którego bohaterem 
jest „człowiek z ludu", sekretarz oso­
bisty księcia i piękna „hrabina*1 Span- 
genberg, również dziecko tego ludu.

Ewplucja duchowa i moralna tych dwoj­
ga osób przedstawioną jest z dużą siłą 
dramatyczną.

Publiczność lwowska przyjęła sztukę 
chłodno, oklaskując silniej poszczególne 
sceny, w uznaniu raczej rzetelnej pracy 
reżysera j artystów.

Bo „aprawdę cały  zespól zasług Fe 
na słowa pełnego uznania: role obsadzo­
ne trafnie, artyści starali się dać maxi- 
rnum wysiłku, reżyserja naogół dobrze 
przemyślana, — abstrahując od drob­
nych niedociągnięć, jak operowanie 
idsntycznemi efektami w aktach I i II, 
r.ienot-zebnie p rzecinającą  się pustką 
na scenie.

W  całości wyczuwało się zbyt po­
spieszne, a temsamem niedostateczne 
przygotowanie.

Jedyną rolę kobiecą interpretowała 
w sposób właściwy, z dyskretnym  u- 
rniarem p. Malanowie/, prezentująca się 
uroczo w sty lo w y c h  kostiumach. Z ról 
męskicn na podkreślenie zasługuia pp. 
Ntfetf larowłez, Kaczmarski | Krasno- 
wleckł, — jakkolwiek i reszcie zespołu 
nie można nic zarzucić.

Inscenizacja staranna, kosfjumy sty- 
Jowe, dekoracje pomysłowe i ładne.

Tylko jedno pytanie: nie słyszeliśmy 
zapowiedzi o  zamiarze wystawienia tej 
sztuki — i naprawdę nie wiemy, co 
w łaściw ie skłoniło dyrekcję do jej wy- 
s taw ien i. K. Rychłowskl

W ; a'/i sposób kupry żydowscy
omi]a?ą przepisów ustawy o spoczynku Świątecznym?

W  związku z poruszoną przez nas 
iuż kilkakrotnie sprawą gwałcenia spo­
czynku niedzielnego przez żydowskich 
kupców i sklep karzy otrzymujemy licz­
ne w yrazy uznania i solidarności z za- 
jętem przez nas stanowiskiem.

Równocześnie korespondenci nasi

zwracają uwagę na sposoby, p rzy  któ­
rych pomocy żydow scy kupcy omijają 
przepisy ustawowe. Najczęściej — jak 
już pisaliśmy’’ — wpuszcza się klientów 
przez tylne wejście. Gdy go niema. 
Wtedy otw iera się poprostu w ystaw ę a 
przed drzwiami stawia żydka, który. —

oglądnąwszy się wpierw za posterunko* 
wym — wpuszcza klienta do sklepu. 
W ystarczy tylko w święto lub niedzielę 
zajrzeć do któregokolwiek z żydowskich 
sklepów, aby się przekonać, że jest ja­
sno oświetlony' i że znijduje się w nim 
pełno kupujących.

Ponadto należy zwrócić uwagę na 
żydowskie sklepy korzenne, które pod 
pretekstem sprzedaży w ody sodowej, 
tytoniu lub gazet —  sprzedają wszyskie 
tow ary przez cały dzień świąteczny.

Przeciw  temu stanowi rzeczy trzeba 
jak najostrzej zaprotestować. Pusterun- 
kowi - dyżurni winni zwrócić baczniej­
sza, niż dotąd uwagę na to. co się pod 
ich okiem dzieje. Patrzenie przez palce 
na jawne gwałcenie spoczynKu świą­
tecznego przez Żydów powrnno ustać!

R adjow a
S e n s a c yjn a  

1695 N o w o ść
O d b ia ra ik  am erykańsk i „ P I C O L O "  5-cio 
lan.pow y d» aieai 110— 2Z0V im  p rąd  im ien n y  
i sta ły , i  g łośnikiem  cynaaiicznym  — bex an­
teny i  m tom lenla. N adzw yczaj se lek tyw ny . 
Z asiąg  całej Europy, W arunki knpna aa jd o . 
godniejsze. — O d b io rn ik  w ysyłam y do próby 
w domu. —  Wy łącz j a  sp rz e d «  w  firm ia

B A R W I K  & B O R Z E  M S K I
Lwów, ul. K opern ika 18 Tel. 18-60.

Pcd Kumancwem
Wspomnienie o bohaterskim królu

Rcsyjski pisarz M. M. Breszkc - 
BreszKowskij, (syn niedawno zirarłej 
„babci rewolucji"), zamieszcza na ła­
mach paryskiego pisma ,,IlIiustr:rovan- 
naja Rossija" kilka wspomnień o kró­
lu Aleksandrze, z czasów kiedy był 

• jeszcze następcą tronu:
,,Rok 1912. Macedońska jesień. Drze­

wa w złotej szacie. Jak ciekący ołów 
w ezbrały szybko rwące rzeki—

Wojna, która przeszła do histerii ja­
ko „pierwsza wojna bałkańska". Serbia 
stawia wszystko na jedną kartę. Napięła 
wszystkie swoje siły. Zmobilizowała 400 
tysięcy żołnierzy z ludności liczącej bez- 
mała 3,000.000.

P ierw sza wielka bitwa pod Kuma- 
nowem: miasteczko zamieszkałe przez 
ujarzmionych Serbów i nawpół dzikich 
Albańczyków. Zamiast domów mieli tam 
małe fortece ze strzelnicami zamiast 
okien. Na minaretach meczetów były 
punkty obserwacyjne 130-tysięcznej 
armii tureckiej, wyszkolonej przez nie­
mieckich instruktorów. Dowódcą turec­
kim był utalentowany Dżawid-Pasza 
Przeciw  nim staje około 80.000 żołnierzy 
pod dowództwem 23-letniego następcy 
tronu. Po stronie tureckiej nietylko nad­
miar broni, ale , Korzystniejsza pozycja...

Kumanowo jest dla Serbjl kluczem 
do Macedonji, do szerokiego terytorium, 
które nazywa się starą Serbią i do za­
gadkowej średniowiecznej Albanji.

Nie wierząc swym oczom, na swych 
wysokich iglastych mina retach opaleni 
oficerowie tureckiego sztabu przykładali 
lornetki do oczu. Obok nich, blondyni, 
P iusacy  — również we rezach... P rzed­
nie Iinje nieprzyjacielskich okopów — 
zwolna objeżdża młodociany jeździec w 
mundurze pułkownika piechoty. Jest to 
—  królewicz Aleksander.

Żywiołowym atakiem zdruzgotali Sef 
bowie najlepsze pułki Dżowida - Paszy> 
które przycw ałow ały do Monastyru, 
aby tam połączyć sie ze świeżą i s;lną 
załogą miasta.

Atak prowadził następca tronu Alek­
sander i on pierw szy wkroczył do w y ­
zwolonego Kumanowa, obsypywany og­
niem fanatycznych Albańczyków. ZaJ 
wrotne były  sukcesy serbskiej broni.. — 
Aleksander stał się bohaterem narodo­
wym w  swym kraju.

Piękność
W. P a ź d z ie rs k ie g o , K r e w  
„HALINA" Nr. 1 usuw a piegi, 
w ągry, żó łte  i czerw one p ław y
K rem  „H A L IN A " Nr. 2 ide. 
a ln ie p ie legnn ie  ce rą , u«u ** 
zm arszczki. Co n a b y c ia  w Ap­

te k a c h  i  D ro g e r ja c h . F a b r. C hem , Kosm- 
„Pharm achem ia" B ydgoszcz. 1519



^r. 281 yfZURJER" z dnia 1 5 p ^ j z ie m ik a l9 3 ^ 5tr. 3

2> k u t i a  

Tanie zlecenia inkasowe
Urzędy pocztowo wprow adziły ino- 

Wację p^zy t. zw. zleceniach inkaso­
wych. Obniżona została taryfa w sto­
sunku do drobnych zleceń w ykonyw a­
nych w obrębie jednej miejscowości. Za 
inkaso sum do wysokości 5zł. w miej­
scu nadania zlecenia, pobierana jest 
opłata gr. 15

X*tON' KA NOWOSĄDECKA 

„Uparty" narodowiec
No terenie Nowego Sącza jednym 

2 najbardziej znanych narodowców Jest 
p. Józef Siomka. Do niedawna bezro­
botny, gdyż za swe przekonania został 
usunięty p w arsztatów  kolejowych, 
chw ytał się jakiejkolwiek pracy, aby 
zapracować na kawałek Chleba. Ostatnio 
został kolporterem pism narodowych. 
Dzięki wzorowej i systematycznej pracy 
potrafił tego dokonać, że prasa narodo­
wa zaczęła zdobywać coraz to więcej 
odbiorców, a naw et zaczęła robić po­
w ażną konkurencję piśmidłom sanacyjno- 
łyd_owskim.

Lecz to żadną miarą nie mogło s?e 
podobać pewnym czynnikom. Zabronio­
no więc p. Słomce tozpowszechn ania i 
kolportowania gazet, pomimo, że istnieje 
specjalne orzeczenie Sądu Najwyższego 
;W sprawach prasowych, nie mówiąc już
0  samej konstytucji. Czując nad sobą 
opiekę prawa. p. Słomka nie uląkł się i 
prow adził dale1' swą akcję.

W tedy rozpętała się prawdziwa bu- 
żza. Młody narodowiec w ędrow ał raz 
poraź na komisariat, siedział tam całemi 
godzinami, czekając na protokół, abv po 
Po wyjściu na świeże powietrze, znowu 
wziąć się do dalszej roboty. Z pośród 
wszystkich młodych narodowców p. 
Słomka pobił rekord nowosądecki... 
w przytrzym aniach przez policję: był 
Przeszło 100 razy aresztowany, I to w 
ciągu 6 miesięcy. Ileż ło razy  nakłania­
no go, ażeby porzucił prasę__narodową
1 zajął się czem Innem.

— A czem ? — pytał. —  Dajcie ml 
tracę, to. przestanę.

—  Pan zaw sze będzie taki sam, —  
ftfpowiadano mu.

N— No, to cóż chcecie — mówił p. 
SiOmka i wesoło pogwizdując, szedł da­
lej do swej pracy.

R ozpraw y sądowe, które mu w yto­
czono, albo kończyły się wyrokiem u- 
Walniaiącym, albo odraczano je. Po 
Pewnym jednak czas,-e wyczerpała sie 
również cierpliv'ość p. Słomki, wniósł 
"więc skargę do sądu na poleję z żąda­
niem odszkodowania za skonfiskowane 
Pisma. Skutek był taki, że szykany od- 
razu zaczęły ustawać, a ostatnio dano 
dzielnemu narodowcowi spokój. Tak 
^ 'ę c  p. Słomka zwyciężył, bo nie uląkł 
sie pogróżek i straszenia Berezą Choć 
Jest biedny i tyle miał przeszkód, jednak 
Je Przełamał. Pokazał innym, jak należy 
^a lczy ć . Młodzież narodowa winna być 
dumna z takich członków.

rs. P.)
k r o n i k a  k o ł o m y j s k a

0  równe prawa
a© w Polsce żydzi są uprzywilejo­

w ani, o tern w szyscy wiedzą. Kto nie 
W ierzy — niech posłucha: 
i W  Kołomyi, przy ul. 29 Listopada, 
naprzeciwko dwo-ca kolejowego posia­
da kiosk Polak, p. Machnowski, cały 
2aS „plac" przed dworcem wzięli w 
j®we posiadanie żydzi. P . Mach. świa- 
i  my swego zadania nie tyiko w ytrzy­

m ał konkurencję żydowską, ale zdołał
..usadowić" się w  tym rejonie, l  

zamierza przystąpić do budowy włas­
nego domu na miejscu obecnego kiosku, 
udaw ałoby się, że wszystko jest w  po­
rządku że obowiązkiem właściwych 
Czynników byłoby poprzeć usiłowania 
dzielnego Polaka.

tym czasem ... cóż się dzieje? W ła­
dze miejscowe na budowę domu n'e 
ze Swoi i ty, a Dyrekcja kolejowa Od­
dział drogowy w Stanisławowie, do- 
kąć piat; i podanie p. Mach. zaw ędro­
wały. zażądała cofnięcie bndowy do. 
Iru 30 m. w  gjąb 0d dnjl obecnej do- 
mów. w  takich warunkach istnienie j

Każdą korespondencja urzędowa
winna być podana w języku polskim

Jak się dowiadujemy z miarodajnego 
źroata, na skutek skargi Jednego z gr. kat. 
proboszczów jaku prowadzącego księgi 
m etrykalne na orzeczenie Urzędu W ojew  
we Lwowie. Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny w Warszawie wyrokiem  z 28 
czerwca 1934 orzekł, że katoliccy duszpa­
sterze jako prowadzący księgi metrykalne- 
występują w tym charakterze wobec 
władz administracji ogólnej nie jako or­
gana autonom icznego Kościoła Katolickie­
go. lecz pozostają, ao tych władz w  sto ­
sunku analogicznym  do stosunku iunk- 
cjor arjusza * twwego do władzy prze­
łożonej,

Z tego charakteru stosunKu duszpa­
sterzy katoiicKich. jako prowadzących 
księgi m etrykalne, do nadzorczych władz 
administracji ogólnej wynika, że co do 
języka, w jakim winna być prowadzom;

kore.pondsucja urzędowa m iędzy tymi 
organami administracji państwowej, są 
miarodajne przepisy ustawy z 31 lipca 
1924 r. o języku państwowym  i języku 
urzędowania rządowych i samorządowych 
władz administracyjnych, która to ustawa  
stanowi, że językiem państwowym jest Ję. 
zyk poiski tudzież, że w tym języku urzę­
duje ws. ystkle rządowe i samorządowe 
w ładze 1 urzędy administracyjne zarówno 
w służbie wewnętrznej jak 1 zewnętrznej.

W wypadkach niezastosowania Się 
przez duszpasterzy jako prowadzących 
akty stanu cywilnego- do obowiązujących 
w om awianym  przedmiocie zarządzeń 
władz administracji ogólnej., w ładze te są. 
uprawnione do stosowania względem nich. 
narówni z innym i obywatelami Państwa  
środków przymusowych.

ftapad na strażnika kolejowego
pod Zimną Wodą

(a.) Ubiegłej soboty około sodz. 9-tej 
wieczorem w ydarzył s ę  na pizestrzeni 
kolejowej między Zimną Wodą a Mszaną 
wypadek napadu dwóch nieznanych w 
pierwszej chwili osobnków  na strażni­
ka kolejowego, Szymona Kozaka.

Po przejeździe nadzwyczajnego po­
ciągu krakowskiego Kozak, k tóry  peł­
nił służbę obchodową na swoim odcinku, 
napadnięty został przez dwóch napast­
ników, którzy pobili go ciężko jakienTś 
tępeml narzędziam i poczem czemprę- 
dzej zbiegli. Szczególnie ciężki cios w 
głowę powalił strażnika na ziemię. Po i

chwili Kozak dźwignął się z ziemi i 
ostatkiem sił dowlókł s ‘e do swej budki 
strażniczej, skąd telefonicznie zawiado­
mił o napadz e urząd stacyjny w Zimnej 
Wodzie. Na wiadomość o zajściu Ko­
menda powiatowa P.P. w ysłała na miej­
sce swych funkcjonariuszy, którzy bez- 
włocznie podjęli dochodzenia wstępne 
i stwierdzili, że napad dokonany został 
na tle porachunków osobistych.

Ciężko pob'tego strażnika przewie­
ziono do tutejszego szpitala powszech­
nego.

=  x »

sklepu polskiego nie miałoby naturalnie 
żadnej racji, gdyż sklepy żydowskie 
wysunięte o 30 m. wprzód, musiałyby 
ściągnąć wszystkich kupujących do sie­
bie.

Za to zupełnie inaczej traktuje sie 
u nas „potrzeby" żydowskie, a przy­
kładem tego jest choćby kamienica p. 
Standiga, zbudowana niedawno u zb ir- 
gu ulic Szaszkiewicza i Ał. Wolności. 
Tam M agistrat kołomyjski nis dopa- 
tizy ł sie żadnych przeszkód, chociaż 
kamienica ta wysunęła sie a i  nn fU ft 
chodnika, w brew  przepisom f logice. 
Tam „plan rozbudowy" miasta zbaga­
telizowano.

Sprawa jest napozór drobna, a'e 
równocześnie charakterystyczna dla 
sposobu traktow ania Polaków i Żydów.

KRONIKA PRZEM YSKA 

YMadomoścI djecezjalne
M ianowani: ks. dr- Ewaryst Dębicki,

notarjusz, kanclerzem Kurji Biskupiej, ks. 
Teofil BuKieijński. proboszcz w Pniowie- 
dziekanem dekanatu Rozwadowskiego, w 
miejsce ks. Feliksa Chudego- który z po­
wodu zdrowia zrezygnował z tego  urzędu; 
ks. Jan Hejnar, wikary w Rzeszowie- ka­
techetą szkoły pow. tam że; ks. Stanisław  
Wanat. katecheta szk. powsz-, katechetą  
II. gimnazjum państw, w  Przemyślu; ks. 
Jan Patrzyk. w ikary z Racławic, admini­
stratorem w  Medenicach, ks. Rudolf 
Niemczycki po Bkończonym urlopie, ad­
m inistratorem  w Komańczy; ks. Jan Pi- 
trus. kapelanem w Zakładzie S. S. Najśw, 
Rodziny z Nazaretu w  Komańczy; ks. 
Franciszek Glazer. wikary z 04rzvkonia. 
administratorem  w  Polan ie; ks. Franci­
szek Paściak. adm inistrator z Wołoezczy- 
administratorem w Dylągowej; ks. Alfons 
Chmielowiec, wikary w  Jaśle. zast. kate­
chety gim nazjum  państw, m ęskiego tam­
że; ks. Antoni Łącki, po powrocie .z Fran­
cji. administratorem  w Michalówce; ks- 
Józef Gorczyca, wikary z Przeworska, ka­
techetą szkół powsz. w Przem yślu; ks. 
W ładysław Lewiński, wikarjusz katedral­
ny, notarjus\zem Kurji Biskupiej; k«. 
Franciszek Niemczyk, salezjanin- admini­
stratorem parafji w Przem yślu na Zasa* 
niu; ks. Jan Rzepka- salezjanin, wikarym  
w tejże parafji; ks. Józef Sroka, salatyn- 
wikarym w  Dembowfcu.

Instytucję kanoniczną otrzymali: ks. 
Jan Kolasa na probostwo w  W ołoszczy 1 
ks- Stanisław  Sandej. administrator w 
Osieku, na probostwo- tamże; ks. Franci­
szek Bardzik- adm inistrator w Biskowi- 
cach na probostwo tamże; ks. Jan Knch- 
man. proboszcz z Michalówki, na probo­
stwo w Krukienicach; administrator w 
Nowotańcu na' probostwo tamże.

przeniesieni XX. Wikarzy; ks,,Gąbrjel

Matuszko z Dzikowca do Radomyśla n/S. 
ks. Antoni Olejarka do Dzikowca (a nie 
do Żołyni), ks. Henryk Cieśliński do Ma- 
nasterza. ks. Andrzej BurzycKi z Niebylca 
do Grodziska dolnego (a nie do Kołaszyc), 
ks Józef Matuszek z Żołyni do Rudolowic 
(a nie do Niebylca), ks. Józef Stybel 
Medenic do Dobrzechowa. k3. W ładysław  
Selwą z Komańczy do Niebylca, k3 Ro­
man Kowalski z Man-asterza do Żołyni, 
ks. Franciszek W ikliński w Dylągowej do 
Odrzykomia, ks. Adam Sikora z Rudoło- 
wic do Golcowej. ks. Antoni Bryś z Za­
rzecza da Racławic- ks. Franciszek Pel­
czar ze Starumieścia do Zarzecza, ks. 
Piotr Moch do Staromieścia. ks. Jan Ba- 
zan z Łąki do Jasła, ks. Jan Nycz z Ko- 
siny do Łąki- ks. Stanisław Kulak z Ja­
rosławia do Przeworska, ks. Andrzej Kuź- 
miar z Nozdrzca do Jarosławia, ks. W ła­
dysław Długosz z Rymanowa do Rzeszo­
wa. ks. Stanisław W ielgosz z  Dembowca. 
do Rymanowa, ks. W ojciech Majkut z Le­
ska do Nozdr-ca.

Przeniesieni XX. Katecheci szk. powsz,: 
ks. Stanisław  Florkiewicz z  Starego Sam­
bora do Głogowa. K3. Bronisław Rutkie­
wicz z Głogowa do Starego Sambora, ks- 
Stanisław  Belch a, Dobromila do Sokoło­
wa, ks. W acław Przybylski z Sokołowa do 
Tarnobrzega i ks. W łodzimierz Surmiak  
z Tarnobrzega do Dobromila.

Przeszli na ąmerytnrę: Ks. prałat Dr. 
Teofil Chciuk po dobrowolnej rezygnacji
z kanonji w Kapitule katedralnej. __ ks.
Józef Pienta, — ks. Andrzej Gorczyca — 
i ks- kanonik Dr. Tom asz W ąsik, jako  
katecheta gimn.

Urlop otrzymał dla poratowania zdro­
wia ks. Franciszek Misiąg. katech. gimn. 
w Jaśle.

Konkurs na probostwa w Michalówce 
i w  Polanie rozpisano z terminem do 20 
października 1934 r.

Zmarli: dnia 21 lipca 1934 ks. Jan Pie­
niążek, administrator w  Polanie w 57 r- 
życia, a 28 kapl.;

dnia 22 lipca 1934 r. w  Jaśle i tam po­
grzebany, ks. Stanisław Barzyk. katecheta  
szk. powsz. w  Rzeszowie- w 35 r. życia, a 
w 12 r. kapł.;

dnia 4 sierpnia 1934 ke. B olesław  Teś- 
niaśz. proboszcz w  Medenicach, w 58 r. 
życia, a 32 kapł. R. i p.

=  X  =
TEATR WIELKI W  PRZEMYŚLU.

Lwowski Teatr W ielki odegra 15 bm. w 
Przem yślu w premierowej obsadzie ko- 
m edję Vulpiu">a' ..Zwyciężyłem kryzys*. 
Począbik punktualnie o 3 w.eczór w „So­
kole".

PIĘKNY WIEK. Po przeżyciu 101 łaś 
zmarła najstarsza Przem yślcnka Apolonja 
Koralowska'. Słaru«zka do ostatnich chwil 
życia, posiadała dużo żywotności i tylko 
wzrok jej nie dopisywał.

ZA OBRABOWANIE INWALIDÓW. 
Kilku inwalidów wracało z Przem yśla, 
dok&d się udali po renty. W drodze jj<v

j wrotn&J osaczyli ich Iwan Sąwczak, Iwan 
i Scnsezko i trzeci Iwan Petroczko P oó  

grozą utraty życia oddali inwan-dzi ban­
dytom  całą posiadaną gotówkę. -

Po krotkiem śledztwie napastnicy zo­
stali ujęci i obecnie po rozprawie przed  
przysięgłymi Seneczko skazany został na 
półtora roku, a Petroczko i Sawczak po 
roku więzienia.

NAPAD RABUNKOWY NA NAUCZY­
CIELKĘ. p rzea  sądem  przysięgłych to­
czyła. się ostatnio rozprawa przeciw ban­
dytom z Sierakościec Dmytrowi Sagano­
wi i Janowi Luczyszynowi. Mając wiado­
m ości o tern, t i  kierowniczka szkoły Ku- 
basówna posiada w iększą ilość gotówki, 
wtargnęli do jej domu, Nauczycielki nie 
było- Bandyci pobili v. ćwczas służącą i 
zrabowali 7 tysięcy złotych. W czasie od­
wrotu natknęli się napastnicy na pulowe 
go Seługa- który przy pomocy wieśnia­
ków bandytów ujął. Ponieważ wina ich 
była oczywista, werdykt sędziów przysię­
głych osiągnął jednom yślność i Sagona 
skazano na 5 lat więzienia, a Łuczyszyna 
na trzy lata.

SKOK DO SANU. Rzeźnik Welz popadł 
wskutek niesnasek rodzinnych w u lny  
rozstrój nerwowy. Onegdaj stanąwszy na 
parapecie m ostu rzucił się do Sanu. Skok 
jednak ry ł źle obliczony, bo „po drodze*' 
pomasakrował się na żelaznej konstruk­
cji. 'W stanie beznadziejnym  odwiezione 
W elza do szpitala.

LEGJON MŁODYCH WYRZUCONY 
ZE STRZELECKIEJ ZABAW I. Między 
przemyskim strzelcem a Legjonem 
Młodych dochodzi częstych ko-n- 
fl.któw. W ypływ a t0 stąd, że zawoao- 
w i kandj'daci aa synekury i posadki 
zgrupowani w  tym osławionym Iegjo- 
nie, nie chcą w  strzelcu pracować. O- 
starnio urządzili „obywatele" zabawę 
w oficerskim kasynie, n-a której jawili 
się „legioniści1*. Nis popłacili jednak 
przeważnie wstępów, a nadto w  ten 
sposób się zachowywali, że b. przew- 
Związku Legionistów, a obecnie Strzel­
ca  niejakj Obali, całki&m poprostu icti 
z  zabaw y wyrzucił. Nie trzeba dodawać 
że hrstorja ta  doprowadzi do dalszych 
komplikacyj w  przem yskiej sanacji.

KRONIKA ZŁOCZOWaKA

Złodiciisje hulają beznarnie 
po rynku i targowicy!
W  naszem „niepodłem * mieście co­

dziennie Słyszy się o  rozmaitych kra­
dzieżach, dokonanych w  nocj* liub w 
biały dzień. W  dnie targow e dzieją się 
na rynku i targowicy formalne orgje 
kradzieżowe. Spraw cy są  naturalnie 
n:eznami.

Dopiero 8 bm., gdy okradziono z pie­
niędzy na rynku żonę komisarza P.P., 
zaczął się ruch. Aresztowano cały 
sztab złodziejski w  mieście. Mamy 
nadzieje, że tę ostatnią kradzież chyba 
policja w ykryje —- względnie w ykryją 
ją... sami złodziejaszkowie, bo żony p. 
kom isarza P-P. okradać nie wolno l

OSOBISTE. Ka. L sgosz.-m ieiscow y ka­
techeta szkól powszechnych, w yjechał na 
trzymiesięczni: urlop zdrowotny do Żako 
panego- Na dworcu kolejowym  żegnał 
sw ego ..Wodza1'* Klub gospodarczy Żad­
nych mów nie w ygłoszono.

D otychczas niewiadomo, k to  został 
m ianowany zastęipcą ..kuracjusza'*.

PALOZYT CZY PAS ORZ YT? Ta kwe- 
stja z zakresu (pisowni powstała w jednej 
z klae tutej. gimnazjum, na godzm u  
przyrody, której uczy żyd o. Schli ssinger. 
Sprawa oparła się o nauczyciela języka 
polskiego, który ją  rozstrzygnął na k o ­
rzyść uczniów. Gdyby nje ten ..pasożya 
byłoby mniej kwestyj w Polsce.

DRZEWA KWITNĄ. Na przedmieściu 
naszego m iasta Zarzecze zakwitły jabło­
nie. a nawet zawiązały się zalążki owo­
ców wielkości o^ ech a  laskowego.

ZAWIESZONY W URZĘDOWANIU,
W  Krasnem p. Złoczów_ został zawieszony  
w urzędowaniu naczelnik pioczty w  zw.ąz 
ku z nadużyciami w  urzędzie. Nadużycia 
sięgają około 3.000 zł. Ze wzglądu ns to­
czące się  śledztw o szczegółów m e poda-

JełTW  DOWÓD WDZIĘCZNOŚCI za w y­
trwałą i pełną noświęcenia pracę na niwie 
narodowej i opiekę- nad m łodzieżą W y­
dział "Młodych S. N. we Lwowie nadał ln- 
żyn erow i Kazimierzowi Oberty,iskiemu i 
Prezesowi S. N. 'Witoldowi Baziakowi od­
znakę Młodych S. N. „mie czy k  Chrobrego'*.

Zaznaczamy, że inżynier K. Obertyńskl 
obchodzi w tym roku 3C-lecie pracy na 
polu narodowem- za ktćrą był kilkakrot­
n ie więziony przez prądy zaborcze; ostat­
nio w ięziono go dłuższy czas na .-Zamku* 
złoczowskim. jubilatow i życzymy srelnie> 
nie jego m arzeń — o W ielkiej P olsce Na< 
rodowej.
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spiskowców marsysTr.h
uległa wydatnemu rozszerzeniu

PARYŻ, 13. 10. (PAT). Dzisiejsza 
prasa wieczorna podaje wykaz nazwisk 
osób, które brały bezpośredni udział w 
zamachu marsylskim. Są to następujący 
rewolucjoniści chorw accy: Zabójca kró- 
U Kelemen, którego prawdziwa nazwi­
sko nie zostało jeszcze stwierdzone 
(według przypuszczeń nazywał się Ru­
dolf Suk); Iwan Rajticz, występujący pod 
nazwiskiem Benesza, bądź Severa, bez­
pośredni wspólnik zabójcy; Zwoninur 
Pospiszil, używający nazwiska Nowak 
albo Ingar Sungar, rów nież wspólnik za­
bójcy; Janów Bombay, używający na- 
swlska Silny. Tożsamości jego nie 
stwierdzono. Był wspólnikiem Kelemeca 
i brał udział w zamachu marsylskim. 
Dotychczas policja go nie schwytała. 
Piąty osobnik, to Nalny, vei Chalny, 
którego nazwiska nie stwierdzono, jak 
również nie wyjaśniono, jaką rolę od­
grywał w zamachu. Nalny był właśnie 
tym, który zbiegł żandarmom w Fon­
tainebleau i dotychczas nie został 
schwytany.

Pozatem  dzienniki wymieniają na­
zwisko męża zaufania kierownika chor­
wackiej rewolucyjnej organizacji „Upra- 
v a“ znajdującej się yod kierownictwem 
Fawelicza-Szabo. Szabo był faktycz­
nym kierownikiem spisku i  zamachu 
marsylskiego. Niektóre dane wskazują, 
i e  osoba jego jest identyczna z Nainym 
Szabo również dotychczas nie zostnł 
schwytany. W reszcie lista w spółdziała­
jących w zamachu v'ymienia nazwisKO 
Marji Judrosz, vel Wudrow. Jest to ko­
bieta, która tow arzyszyła spiskowcom 
w Alarsylji j w Aix en Provence. Kobie­
ta  ta zatrzym yw ała się w pierwszorzęd­
nych hotelach, a w jej eleganckich wali­
zach mlai być ukryty caiy materjał w y­
buchowy, dzięki czemu zamachowcy do 
ostatniej chwili nje posiadali niczego w  
swych bagażach, Co przy ewentualnej 
rewizji mogłoby ich obciążyć.

Duże zacieka w ’'enie budzi osoba nie­
jakiego Kramera, który miał odgrywać 
rolę szefa spisku i na którego ślad do­
tychczas policja nie natrafiła. Kramer 
.właśnie miał być tym delegatem, któ­
rego przybycia oczekiwali w Paryżu 
Nowak i Benesz. Dcenniki zwracaja u- 
-wagę na niezwykłą staranność, z jaką 
żarnach był przygotowany. Organizacja 
terrorystyczna przewidziała wszystkie 
możliwości i doskonale podzieliła role.

Nowe aresztowania
Kilka dzienników podaje wiadomość 

że w  pobliżu Annemasse w Sabaudji 
aresztowano pudejrzanego osobnika, co 
do którego zachodzi' podejrzenie, że brał 
udział w spisku. W stępne badania stwier 
dziły. że 8 i 9 b-m. przebywał on w  
Marsylji. W Marsylii aresztowano rów­
nież towarzysza poszukiwanego Nalisa, 
Jugosłowianina Olchę. Również szereg 
osób, podejrzanych aresztowano w Caen, 
Douai- i Calais. Dotychczasowe śierłztw-o 
wykazało, że n’ci spisku prowadzą do 
miejscowości Janka Puszta, zapadłego 
zakatka Wegler, niedaleko granicy jugo­
słowiański], gazie znajdować się miał 
główny sztab terrorystów.

*
Dyrektorzy Żyrardowa 

zostaną zwolnieni?
WARSZAWA, 13. 10. (PAT) Nieba­

wem ma zapaść decyzja w spi awie osa­
dzonych przed paru tygodn;ami w wię­
zieniu Mokotowskiem hr. Henryka Po­
tockiego, oraz 2-ch dyrektorów Żyrar­
dowa Vermerscha i Caena. Aresztowani 
maja być zwoln eni za bardzo wysokie- 
rni kaucjami, wynoszącemi setki tysięcy 
tiotych.

Senator Targowski 
u sędziego śledczego
WARSZAWA, 13- 10. (Tel. wł. G.)

Sędzia Demant w ezwał wczoraj do swe 
go gabinetu senatora Targowskiego z 
BB. Przesłuchiwanie Targowskiego 
trwało kilka godzin. Tematem byty 
sprawy żyrardowskie. Szczegóły ze­
znań senatora Targowskiego nie mogą 
być Pudane-dO- wiadomości.

PARYŻ, 13 10. (PAT). Aresztowany 
tu b. jugosłowiański min. spraw wewn. 
Prjbicewlcz ma być wydalony z granic 
Francji, by} on swego czasu aresztow a­
ny w Jugosławji, ale udało mu sie zbiec 
oc Czechosłowacji, a następnie do P a­
ryża. Pribicewicz jest kawalerem Legii 
honorowej.

Prezydent Francji jedzie 
do Białoferodu

PARYŻ 13. 10. (PAT). Agencja Ha- 
vasa donosi, że na dzisiejszem posiedze­
niu rady ministrów, odbytem pod prze­
wodnictwem prezyd. Lebruna, postano­
wiono, że prezydent uda się na czele de­

legacji francuskiej do Jugosławji na po­
grzeb króla Aleksandra. Prezydentowi 
towarzyszyć będzie min. wojny marsz. 
Petain. W pogrzebie króla weźmie u- 
azial eskadra samolotów pod dowódz­
twem ministra lotnictwa gen. Denain

Gen. Wieniawa na pogrzebie 
Alexandra I.

WARSZAWA, 13. 10. (PAT). Na po­
grzeb J. K. M. Aleksandra I., wyjeżdża 
z W arszaw y jako reprezentant P. Pre­
zydenta R. P, i Arn.ji gen. Wieniawa- 
DiugObzewski w  towarzystwie jednego 
oficera.

Ostra raalttja prasy węgierskiej
BUDAPESZT, 14.. 10. (PAT) W ę­

gierska Agencja Telegraficzna donosi, że 
cała prasa węgierska z  oburzeniem p‘ęt- 
nuje fałszywe 1 tendencyjne wiadomości 
zmierzające do ustalenia łączności mię­
dzy Węgrami a zamachem w Marsylji. 
W  pełnym rozgoryczeniu artykule, za­
tytułowanym „Niecne oszczerstwa i 
kłam stwa11, budapeszteński dziennik ,.Az 
Est“ W3rstępuje przeciwko wrogiej kam­
panii pewnej części prasy, ujawniającej 
się przy okazji każdego niemal wypad­
ku o znaczeniu międzynarodowem, a 
zmierzającej do szkalowania W ęgier 
przez najbardziej nieprawdopodobne 
oszczerstwa. Węgry nie miały nic współ 
nego z zamachem marsylskim. Emigran­

ci jugosłow;ańscy przebywają na Wę- 
grzecn podoDnie jak w wielu innych 
krajach, lecz o ileż więcej emgrantów  
chorwackich przebywa n.p. w Paryżu.
W ystarczy wymienić n.p. syna posła 
Radicza i leadera Pribicewicza. którzy w  
swej wydanej po francusku w e Francji 
publikacji występuje ostro przeciwko 
królowi Aleksandrowi i gdzie każdy 
wiersz tchn'e nienawiścią do tego króla. 
Dziennik ,,Uj Nemzetek“ pisze: będzie­
my jeszcze mieli sposobność do zerwa­
nia maski z oblicza oszczerców i rzuci- 
my znowu światło na spowite mrokiem 
zakątki piekielnego laboratorium tych 
trucicieli, ■

PARYŻ, 13. 10. (PAT). ZGODNIE 
Z PRZEWIDYWANIAMI, RADA MINI­
STRÓW NA DZISIEJSZEM WIECZÓR- 
NEM POSIEDZENIU PRZYJĘŁA DO 
WIADOMOŚCI DYMISJE MIN. SPRAW 
WEWN. SARRAUTA I POSTANOWI­
ŁA WYSTĄPIĆ DO PREZYDENTA 
REPUBLIKI Z WNIOSKIEM O NOMI­
NACJĘ DEP. MARCHANDEAU NA STA­
NÓW ISKO MIN. SPRAW. WEWN, 
SENATORA PIOTRA LAVAL‘A NA 
MIN. SPRAW ZAGR. I DEP. LOUIS 
ROLLIN NA MIN. KOLONIJ. NA TEM 
SAMEM POSIEDZENIU PADY MINI­
STRÓW, MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI 
CHERON PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.

NASTĘPCY JEGO NARAZIE NIE WY
ZNACZONO.

(Red. Dep. Marchandeau jest radyka­
łem; sen. P iotr Laval niezawisłym, zbli­
żę nym do prawicy, zaś Rollln jest zbli­
żony do centrum, na którego czele stoi 
Tardieu. Dymisji min. Cheron‘a doma­
gała się cała prasa umiarkowana, zarzu­
cając mu, że to 'sruje akcję policji, zmie­
rzającą do wykazania, iż sędzia Prince 
nie został zamordowany, lecz popełnił 
samobójstwo

Pow yższe przesunięcia w rządzie 
zachowuią równowagę polityczna, jaka 
dotychczas istniała w gabinecie Dou- 
mergue‘a.)

Czy , dolskie Radio”  nie narazi się
na bojkot Żydów?

BERLIN, 13. 10. (PAT) W  dniu dzi­
siejszym zawarta została między 
T-wem „Polskie Radjo“ a T-wem radj'1- 
wem Rzeszy „Reichs-Ruudfunk-Gesell- 
schaft‘‘ umowa radiowa pojsko-niemiec. 
ka. której zadaniem jest ro zszerzen i 
istniejącej już między obu towaizystwa- 
roi wymiany poglądów w sensie rozbudo­
w y wspólnej sąsiedzkiej pracy kultural­
ne?. Jak0 główny punkt umowa przew i­
d u j  powtarzana regularnie co miesiąc 
wymianę koncertów, co ma za zaoame 
umożliwić obu narodom wzajemne po.

, znanie dorobku ich muzyki, 
i Przewidziane są transmis.e muzyki 
1 współczesnej, kościelnej i oper. Na polu 

literackiem oba tow arzystw a radjowe 
uwzględniać będą literaturę kraju są­
siedniego. zaś celem zapoznania słucha­
czy z życiem kraju sąsiedniego, wymię- 
mane będą reportaże radjowe, których 
tematem będą uroczystości ludowe, 
pi zedslęwzięcla gospodarcze itp. W  ten 
sjosób stosunki między obu krajami 
v;ykazalyby dalszy krok w  kierunku 
bezpośredniego zbliżenia kulturalnego.

BHans Janku Polsk ego
WARSZAWA, 13. 10. (PAT). Bilans 

Banku Polskiego (^  milionach złotych) 
v  ciągu pierwszej dekady października 
wykazuje, że zapas złota powiększył 
sie o 0-7 i osiągnął cyfrę 495,9. Nato. 
miast stan pieniędzy zagranicznych 3 de­
wiz obniżył się o 0-6 do 37 6. Suma w y­
korzystanych kredytów  zmmejszyła się
0 7 7 do 7.28.5, przyczem portfel wek- 
s’ow y soadł o 0.6 do 647 6. a pożyczki 
zabezpieczone zastawem o 8 do 61.6. 
Natomiast portfei biletów skarbowych 
zdyskontowanych powiększył się o  0 9 
do 19.3. Zapas polskich monet srebrnych
1 bilonu wzrósł o 4 do 20. Pozycje „inne 
aktywa" j „inne. pasyw a" uległy zmniej­
szeniu. pierwsza o  10 do i153.5, druga o 
7 do 194.2. Natychmiast płatne zobowią- 
nia spadły o 7.8 do 212. Ob'eg bilet a w 
bankowych w  wyniku wyżej omówio­
nych zmian powiększył się o 0.9 do
9755. Pokrycie, złotem-wzrosło do 45.57

*   — ^

proc. i przekracza normę statutową o 
przeszło 15 proc. Stopa dyskontowa 
Banku 5 proc., zastawowa 6 proc.

Obieg polskich monet srebrnych i bi­
lonu na dzień 10 października br wyno­
sił 376, w  tera obieg mohet srebrnych 
287. 8, a bilonu niklowego i bronzowego 
88.2. W porównaniu ze stanem na ultimo 
września ogólny obieg polskich monet 
srebrnych i bilonu zmniejszył się o  4. 
w czem srebrnych o 3.1, bilonu niklowe­
go i bronzowego o  0.9.

19 b.ra. przybywa Gombosz 
do Warszawy

WARSZAWA, 13. 10. (PAT) W dn'u 
10 b.m. przybywa do Warszawy z ofic­
jalną wizytą premier węgierski, p. Jul­
iusz Goetnboesz. W programie wizjrty 
premiera węgierskiego poprzednio usta*

ionym nie są przewidziane żadne 
zmiany.

Bereze przygotowuje fię 
na zimę

WARSZAWA, 13. 10. (Tel. wł. G-). 
Jedno i  pozawarszawskich pism sana- 
cyjnych dowiaduje się z doDrze poinfor­
mowanych źródeł, że obóz izolacyjny 
w Berezie Kartuzkjej ma być utrzyma, 
ny także na jesienne i zimowe miesiące. 
Fodobno poczyniono tam już przygoto­
wania dla uchronienia izoJowanycfl 
przed mrozami. W szyscy izolowani ma­
ją być umieszczeni w  murowanych bu­
dynkach. w których mieściła się szkoo 
podchorążych.

O K A Z JA
śprzidam tanio: Salon empire, pokóji
kombinowany, garnitur klubowy, jadalnię 
palisandrową wiedeńską, tapczany, dy. 
wany perskie, kilimy oraz urządzenie biu. 
"owe oryginalne anr&rykańakie, rsglstra. 
turę, mebelki pojedyncze 1 serwantką

SALON SZTUKI
Lwów, Klem. Tańskiej 1, naprzeciw 
kawiarni George a. 133/

Baloniki irlef orsze 
od balonów

WARSZAWA, 13. 10 (PAT) Zawo­
dy balonikowe LO PP urządzone 23 
września b. r- przyniosły bardzo do 
bre wyniki. Mianowicie balonik w y­
puszczony przez Marychnę Lange opad) 
w Rosji we wsi Piennoje w okręgu kur. 
skim, w  odległości w ilnji prostej od 
Warszawy 1.030 kim. Drugi balonik, 
Czesława Jaroszyńskiego, opadł na 
Ukrainie we w si Starikowo, odległej od 
W arszaw y o 861 kim. Pierw szą nagro- 
nę (75 ?f.) otrzym ała M aiychna Lange, 
drugą (50 zł.) Czesław Jaroszyński, 
trzecią (25 zł.) Zbigniew Cybulski, któ­
rego balonik przeleciał około 405 k'm, 
spadając w okolicy Srołpców.

K encesjo i ow r 10 p r z tc  K ar. O k r. Szk. Lw ow ik
Kursy Bilanse

dla bach& lterów, m ających •d p » w ied n ią  p ra ­
k ty k a  ro r p o s iy n a ją  a le  2 l ia to p a d a  b . r. 3 
razy  ty g sd n io w e  ”'d  19 'l5  de  21 ’ 15, w calach 
w ykładow ych W 5 . H . Z. Lwów, ul. B ourlar. 
d a  5. 28764

W pisy p rzy jm u j- S e k re ta r ja t  Z w iązk i R a . 
w izyjnego Znaw ców  K iiągow oaei od 19-20 godz

Zakończenie obred Federacji 
Lotniczej

WASZYNGTON. 12. 10. (PAT) Za- 
kończ3"ły się tu obrady międzynarodowe, 
federacji lotniczej F. I. A. Dotychczaso­
w y prezydent federacji ks. Bibesco zo­
stał powtórnie obrany prezesem. Na­
stępny kongres F. I. A. odbęaJie się w  
Białogrodzie w  1935 r. F. I A. p-zyjęła 
jako swego członka aeroklub bułgarski 
Sprawa przyjęcia Sowietów do Federa. 
cii została przekazana przyszłemu kon. 
gresowl w Bałogrodze.

Wniosek o przyjęciu aeroklubu Wol-. 
nego Państw a Irlandzkiego został ode­
słany do uzupełnienia nezbędnem i da* 
nemi. Federacja powołała znakomitego 
lotnika niemieckiego Wolfganga von 
Gronau do rady naczelnej Federacji. — 
Federacja otrzymała od Ligi Narodów 
pismo zaw adr.miaiace, iż w e wszyst­
kich zagadnieniach dotycząc1 ch lotnic­
twa, Federacja może dzjarać jako organ 
Ligi N?roaówa
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Za eh. sł. 16$. 34 m*|

Poniedziałek
Teresy Jadwigi 

W to rek  G aw ła

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Poniedziałek. 22. 10. .'Lohengrin".
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ADRIA: „Królowa szybkości" i ..p il­
no. swego męża-"

AFGLLU: Im per\torowa.
DAGA7ELA: „Syiafonja życia1 i re„ -  

ja „W ikarówka w ruchu".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: ..Raręutin" 
PROMIEŃ: ..Parada rezerwistów11. 
SŁONKO: „King Kong*
SZTUKA: ..Burza w szklance wodv‘ 
ŚWIT: -.Kompozytorzy11 (Pat i Pata- 

ciion).
UCIECHA: Markiz-. Yorisaka. 
WANDA? Czy Lucyna to dziewczyna; 
ZORZA- „Branka Syna Puszczy"

KOMUNIKATY
KRAKOWSKA. OPERA po przerwie wa­

kacyjnej wznawia sw-ą działalność w Kra­
kowi® i daje w poniedziałek. 22 bm arcy ■ 
dzieło R. 'Wagnera ..LohengTin* w insce­
nizacji ret. J. Stępniewskiego. W operze 
te. wystąpi Antoni Gołębiowski, znakomi­
ty tenor opsry warszawskiej, najdosko­
nalszy a tisisj wykonawca partji Lohen- 
grina. Elzą będzie świetna śpiewaczka 
Franciszka Platowna. Telramundem zaś 
baryton opery warszawskiej Eugenjusz 
Narożny. W  partji Króla w ystąpi Adam  
Mazanek, który odniósł sukces w war­
szawskiej operze, śpiewając nartję Kardy­
nała w .Żydówce". Bilety są już do na­
bywa w ka&ia teatru.

POSIEDZENIE WYDZ . HIST. - FILO­
ZOFICZNEGO odbędzie się w puniedzialek. 
dnia 15 października br. o godz. 6 wiecz, 
Porządek dzienny: 1. Dr. 'Władysław Go- 
łembski: Niemiecka filozofja oświecenia
lako źródło transcedentalizmu, Cz. I. On- 
tologia J. Tetensa. 2, Czł. Adam Krzyża­
nowski przedstawi pracę dra I. Beznera: 
Dyspersja cen w  Polsce 1925—1932.

mX =
b a r  r e s t a u r a c y j n y  p r z y  a  b .

(rz.) Od sz-rreg; lat stał próżnv lokal 
sklepowy pr,zy linji A—B, w  którym m ie­
ścił się w swoim  czasie bank Raczyńskie­
go. Obecnie lokal ten w ynajęło Arcyb1- 
skupstwo Miłosierdzia (będące w łaścicie­
lem kam ienicy) — na bar- restaurację. 
Fostanie ona uruchomiona w listopadzie 
11 r.

MIEJSCA POSTOJOWE 
DLA ROWERÓW

(rz) Z  wiosną najbliższego roku zo­
staną wyznaczone w Krakowie specjal­
ne niiejsca dJa postoju rowerów, zw łasz­
cza w  okolicy gmachów publicznych, 
gdzie panuje ożyw iony ruch. W łaścicie­
le row erów  będą mogli za opłatą 1 do 

gr. pozostawić swój pojazd pod dozo- 
f em, i w  ten sposób ustrzec się przed 

r a azieżamj, które w  ostatnim czas:e 
Przybrały form? istnej plagi.

JESIEŃ W CAŁEJ PEŁNI
(rz) Nagły przeskok z lata do jesieni 

aie się bardzo odczuć mieszkańcom 
Nrakov a. Podczas, gdy jeszcze w ub. 
jYgodniu były  dnie wprost upalne, to o- 
r -v i^ e nas â (̂> dojmujące zimno i prze- 
.‘ikiiwy w iatr, zapowiadające bliski 
s: -eg. Gwałtowny wicher, który szalał 
Przez os atnie dwa dni ogcłocił drzewa 
P^r^acyjne z liści, potęgując nastrój js- 
s 'enny.

Zdarzenia I wypadki
s a m o b ó j s t w o  s t u d e n t a  .  ż y d a

W  domu przy  ul. Starowiślnej 93 
Popełnił samobójstwo przez powiesze- 
ple 20-letni Juljan Grossbard, uczeń 

aństwowej Szkoły Przemysłowej. Po- 
odem rozpaczliwego kroku miały być 

niepowodzenia w naukach.
Kr a d z ie ż e  k o l e j o w e  n a  l in ji

KRAKÓW -WARSZAWA
linji kolejowej Ki aków —  

a łszaw a grasuje szajka w ła m y w a czy , 
t e ?  I^ i^da P asażerów , korzystając z  
czn°’- s ^pżba policyjna w  pociągach  
rj  w a-1ac nad b ezp ieczeń stw em  i m ie- 
^ id ą c y c h  jest obecnie niedostu- 

Qa" W ła m y w a cze  czują się  szczeg ó l-

(rz) Z wielu stron dochodzą nas 
skargi na- nieporządki, jakie panują w 
krakowskim urzędzie telefoniczni m. 
Przy wygotowywaniu rachunków za 
rozmowy śródmiejskie względnie mię­
dzymiastowe, administracja telefonów 
ciągle się myli, włączając rozmowy jed­
nych abonentów do racnunków drugich. 
Powoduje to zrozumiałe zamieszanie i 
ciągłe urgensy pokrzywdzonych abo­
nentów w zarządzie pocztowym.

Jaskraw y przykład takiego niedba!- 
stw a administracyjnego poczty zaszedł 
ostatnio z aparatem Stronnictwa Naro­
dowego nr. 120-76, który, według sta­
tystyki rozmów śródmiejskich, prowa­
dzonych bardzo skrupulatnie przez 
Stronnictwo, miał we wrześniu 95 roz­

mów. Tymczasem zarząd telefonów 
przedkładając Stronnictwu rachunek 
ińetylko zwiększył wydatnie ilość roz­
mów prowadzonych w mieści®, ale tak­
że obdarzył Stronnictwo rozmowami za- 
nńejscoweml p. Hofstotlera Abrahama, 
generalnego sekretarza organizacji sja- 
r.istycznejl!

Jeżeh władze pocztowe podjęły o- 
statnio. zresztą zupełnie słusznie, pro­
pagandę za instalacją aparatów telefo­
nicznych wśród najszerszych sfer lud­
ności, to winne w pierwszym rzędzie 
l porządkować { usprawnić sarną admi­
nistrację telefoniczną, aby nie dawać 
kbenteli powodów do ciągfrch skarg i 

| nie odstraszać ją ud komunikacyj tele­
fonicznych

Kronika lwowska

Festiwal „ukraińskich”  orkiestr dętych

Ernla Hellera, właściciela realności przy 
ul. Polańskiego 1. 15. i skradli dwa futra 
garderobę oraz bielizne łącznej warto- 
ści około 2-300 zł. — Nie powiodło się 
tym razem notowanemu złodziejowi Ka­
zimierzowi Wysockiemu (ul. Pijarów 
i- 44). schwytanemu na gorącym uczyn­
ku włamania w mieszkaniu N. Schmidta 
przy ul. Kurkowej. 1. 41. —  Pękła w czo­
rajszej nocy i jedna kasa. Przez nie- 

j zamknięte okno w parterze nieznani 
| sprawcy dostali się do kancelarii II. Do­

mu techników przy ul. Abrahamowi- 
czów 14, gdzie rozpruli jedną ścianę 
boczną w  kasie ogniotrwałej, ale do jej 
wnętrza dostać się nie mogli z powodu 
złamania się ,.raka“. którym owa kasę 
rozcinali. Wobec ..technicznej'1 trudności, 
jaka z tą chwilą powstała, w łam ywacze 
wycofali się, powodując jedynie szkodę 
w wysokości około 10G zł.

(a ) PRZYTRZYMANIE WŁAMY* 
WACZA. Policja przytrzym ała wczoraj 
niejakiego Michała Buszczaka, pozosta­
jącego bez zajęcia i miejsca zamieszka­
nia jako podejrzanego o włamania do 
mieszkania ks. Andrzeja Mołdocha przy 
ul. Sieniawskiej 1. 1.

=  X  =

W  ub. niedzielę odbył się we Lwowie 
na boisku ..Sokoła - Bat‘ka" festiwal1 
,.ukraińskich >‘ orkiestr dętych. Imprezę 
tę zorganizow ało t .w j  , ukraińskich" do* 
zoroów i  służby domowe] ..Wola", dzia­
łające w e Lwowie. W festiwalu wzięto  
udział 7 orkiestr. ..D iło‘ oblicza, że or­
kiestr takich m ają „Ukraińcy" ponad 200, 
jednakże nie dostatecznie wyćwiczonych  
i zorganizowanym  Znamienne jest, te  
imprezą m uzyoznu-oświatową zajęło 
u Rusinów t-wo dozorców i służby domo­
wej we Lwowie. Znamienne jest też. ze 
nigdy we Lw.jv.ie nie słyszym y o fesi wa­
lu polskich orkiestr ludowych, których w

| krajj  ni? Trak. Co robi ..T-wo Teatrów i 
Chórów W łościańskich.'?

Na festiwalu zd„rzył się uwagi godn- 
incydent, o którym donosi .,Nowy Czas', 
M ianowicie przeciw udziałowi w łaśnie 
T-wa ,.'Wola" w festiwalu demonstrowa­
ło kilku młodych ludzi, twierdząc, że w 
orkiestrze .,Wolr gra kilku Polaków. 
..Nowyj Czas" onurza się na demonstr..- 
cję j i  erdzi, że chodzi tu przeważnie o 
Rusinów rzyr.i.-kot. obrządku. Dla n -s  
s ta l nauko. 73 organizacje ruskie wchła­
niają te ł i Pniaków, czemu należy sta­
nowczo przeciwdziałać.!

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Poniedziałek 15. 10. g. 8 w. Tylko jo- 
(ign występ. Hanka Ordonówna.

TEATR ROZMAITOŚCI
Poniedziałek 15. 10. g- 7-30 Mięczak 

KOMUNIKATY —
Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY HIGJENY

Od 27 listopada do 7 g iudnia odbędzie się 
w Państw ow ej Szkole Higjeny IX Kurs 
Alkohologji pt. ,-Alkoholizm 1 jego  zwal- 
czanie-". Kurs jest bezpłatny — w pisowe 
wynosi 5 zl- W ykłady odbywać się będą. 
coćzięnnie od godz- 17 do 21-'ej wieczorem. 
W yjaśnienia i zgłoszenia do 27. 11, br. Se- 
kretarjat Kursu — Państwowa Szkoła 
I .  g ;eny — W arszawa, ul. Okocimska 24.

I. POLSKA KONFERENCJA PSYCHO­
LOGÓW FRAPUJĄCYCH NA POLU WY­
CHOWANIA odbędzie się w W arszawie w 
dniach 3 i 4 listopada br- Obrady odbj wać 
się będą w lokalu Państwowego Instytutu  
Nauczycielskiego- Al. Ujazdowskie r0. 
Termin zgłoszeń udziału w Konferencji 
upływa 20 października (przedłużony). 
Równccześnia ze zgłoszeniem  należy
wpłacić 5 zł. na koszta organizacyjne 
(konto P K. O. Tow. Psvchologiczne Nr. 
27.486). Termin zgłaszania referatów i ko­
m unikatów upłyń *ł 1 lipca. Osoby, ktere 
pragnęły!.- jsszczs O o s ić  referat lub K o­
m unikat proszone są o porozum ienie 'ię

nie pewni siebie w pociągu odchodzącym 
z Krakowa do W arszaw y o godz. 11 w 
nocy. Z uwagi na to, że ruch w tym po­
ciągu stosunkowo jest bardzo slaby, 
władze kolejowe winne porozumieć się 
z  policją i zażądać bezwzględnie wzmóc- 
nienia straży bezpieczeństwa w  pocią­
gach.

Z SADU KRAKOWSKIEGO
PROCES KOMUNISTYCZNY 

W KRAKOWIE
przeciwko grupie 11 osób z trzem a in- 
żynierami-żydami pa czele, toczy się 
bez przerwy. Trybunał przesłuchuje co­
dziennie po kilkunastu świadków, któ­
rzy wyjaśniają szczegóły związane z 
wywrotową działalnością oskarżonych- 
Postępowanie dowodowe dobiega koń­
ca. Sobotnia rozprawa była o tyle nie­
zwykłą, ż& na wniosek prokuratora dr. 
Szypuły trybunat zarządził aresztowa­
nie na sali rozrraw  świadka Karola 
Chachlewsktego za fałszywe zeznanie. 
Wyrok zapadnie, jak donosiliśmy, do­
piero z  końcem miesiąca.

telefoniczna lub listowne.
W  czasie Konferencji odbędzie się ze­

branie przedstawicieli towarzystw. braco- 
v.ni i in stytu cji innych, pracujących 
polu psychologii w ych ow ał cze.i, w celu 
omówienia dalszej współpracy, 'ewentual­
nego organizowania przyszłych Konferen- 
cyj itd. Informacyj w sprawie Konferencji 
udziela St. Sedlaczek, Warszawa. Wspól­
na 81-

ZMIANA LOKALU BIURA SYNDYKA 
GMINY LWOWSKIEJ. Biuro Syndyka 
Gminy zostało przeniesione z placu św 
Ducha 3 do lokalu przy ul. Bourlards Z.
I. p. Pod tym adresem mieści się również 
Urząd rozjemczy dla spraw najmu.

HOJNY DAR. Związek Teatrów i Chó­
rów Lud a-ych we Lwowie składa ser­
deczne podziękowanie p. Joannie B-ra- 
nowskiej z Krakowa wdowie po znanym  
pedagogu i b- radcy szkolnym , za-poda­
rowania cenne; bibliotei.i dramatycznej- 
złożonej z k ilkuset dziel po swoim synie, 
śp. Dantem Baranowskim, jednym z za­
łożycieli Związku, długoletnim dyrektorze 
teatrów ludowych we Lwowie. Krakowie 
i Kielcach. U zupełniony tak wspaniałym  
darem księgozbiór dramatyczny Związku, 
jeden z większych w Polsce, — zostanie 
wkrótce otwarty do użytku m iłośników  
teatru.

KONKURS NA STYPENDJA. Zarząd 
Okręgu Lwowskiego Towarzystwa Nau­
czycieli Szkół Średnich i W yższych (T. N-
S. W.) ogłacza konkurs na 6 jednorazo­
wych stypendjów po 200 zł. z Funduszu 
im. Jozefa i Zofji Czerneckich. O stypen 
dja te ubiegać się mogą uczniowie szkół 
średnich i wyższych, którzy są sierotami 
po nauczycielach szkół średnich- b, czł^n 
kuch T .N S.W . Okręgu Lwowskiego Do 
podania należy dołączyć: a) ostatnie św ia­
dectwo szkolne, względnie polecenie Wy­
działu W yższej uczelni, b) zaświadczenie 
m iejscowego Zarządu Kola TNSW.. że 
petpnt jest sierotą po nauczycielu szkół 
średnich, członku Okręgu Lwowskiego T, 
N. S. W., c) świadectwo niezamożności. 
Termm wnoszenia podań upływa z dniem 
30 października 1934. Podania adresować: 
Zarząd Okręgu Lwowskiego T. N. S. W., 
ul. Łyczakowska 5.

ODPOWIEDZI REDAXCJI
, Stały Czytelnik": Anonimów z zasady 

ni-i uwzględniamy. Nazwisko 'nfonnatora 
musi być znane Redakcji.

WYPADKI LWOWSKIE
(a.) Włamania i włamania. Szaiki 

złodziejskie nie próżnują, ale wciąż da­
ją znak życia o sobie. W czorajszy ra­
port donosi znów o wielu większych 
włamaniach. 1 tak nieznani sprawcy 
włamali się .w ciągu nocy do mieszkania

B ogato  
z a o p a tr z o n y  
d z ia ł  f a rb
artystycznych

fi Łopuszcński
L w ó w .  
pi. M arjacle i 8.

Czerwona choroba
Lekarz angielski, John Tylor, za< 

padł na osobliwą chorobę: cięło jego 
siało się czerwone, a z każdym dniem 
barw a przybierała odcień mocniejszy 
i żyw szy.

Najwybitniejsi lekarze londyńscy o- 
rzekli, że „choroba czerwieni", na któ­
rą cierp! John Tylor, jest nieuleczalna. 
Jej szczególnym objawem jest wydzie­
lanie przez choroge potu kolorowego: 
czerwonego, zielonego.- lub żółtego.

— Pewnego dnia, podczas golenia 
— opowiada John Tylor — zauw aży­
łem nagle, że piana mydlana zabarwiła 
się na różowo. By t to pierwszy objaw 
choroby. Odtąd każdy przedmiot, któ­
rego dotykałem staw ał się czara  ony, a 
podczas upału — odzież moja barwiła 
Się mocną czerwienią. Skóra moja z 
or.ia na dzień przybiera coraz żywszy 
cćcień czerwony.

Medycyna jest bezsilna wobec te] 
szczególnej i niezwykle rzadkiej cho­
roby.

Szczepionka przeciwko 
epilepsji

W  instytucie Bakteriologicznym w 
Moskwie został w ykry ty  zarazek epi­
lepsji. Badania by ły  przeprowadza te 
r:ad pewnemi zwierzętami znajdującemi 
się w Ogrodzie Zoologicznym. Ze zw ie­
rząt, które zginęły na zastrzykniętą im 
epilepsję, wydobywano pewne ilości 
krwi, znajdującej się uT sercu i mózgu, 
rcczem  wytworzono kulturę sfreptoko- 
kćw.

W ynalezienie szczepionki przeciw, 
epileptycznej jest niemałem zw ycięst­
wem na polu medycyny.

“ X*T

Pierwszy stały w agon-bar  
na P.K. P.

W  związku z układaniem planu tu- 
tystyki zimowej w Polsce, zwrócona 
została specjalna uwaga na skład pocią­
gów w komunikacji z Zakopanem ' 
miejscowościami -położonemi na Podkar 
pacht. Począw szy od grudnia urucho­
miony ma być na linji górskiej pierw­
szy stały wagon bar. Dotąd wago fy 
taki© urządzane były dorywczo w po­
ciągach popularnych.
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AUDYCIE RADJCW:
- -k*

Radjostacja lwowska
Poniedziałek, dnia 15 października 1934 t.

6.ó5 Aud. poranna. 7.40 Zapow, p*ogf
7.50 Koncert reklam. 11,37 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor, 12.10 Koncert 
Zesp, Karasińskiego i Kataszka. Refi-. H. 
WrćhlewsKi 13.00 Dziennik połudn. 13.05 
Tańce i  pleśni lud* — Płyty. 15.30 Wiad, 
o  eksp. nok. 15,35 Przegl. ghsłd. 15.45 Kon­
cert ork aalon, pod dyr. T, Seredyńsklego 
oraz E. p łoń sk i fijarytoaJ. Trans, na w iz. 
st. P. R 16.45 Lekcja niem ieckiego — 
prol, dr, Zj. ŻyguLki, Trans, na wsz. st- 
P. R. 17.00 ReCit. śpiew Hel sny Weyber- 
gowej. W progr. Ch. GlUck. Duranti. Z. 
Fibich. M. Mussorg*ki, F. Szopski. W- 
Friemann. 17,za ..Jak sluonam y na odb. 
lam powym  ‘ pngad, radjotectan, W. Korec- 
Ł lago, kler. tecbn, Rozgt. Lw. 17,35 Ro­
syjska m uz. sym l. — Plv ty. Ljadow. Mus- 
sorgski. 17,50 Z Krakowa. ..Goapod, czło­
w ieka na morzu" —  prol. M. Siedlecki.
18.00 ,-Czortkćw — m iasto kolorowe" ielj, 
Stanisława Rosowsklego. 18.16 Akcja ,-Ra- 
d]o dla powodzian'1.

j 18.15 Recit. foTtep. Flory Czarnockiej. 
L. van B łethoven: Rondo; Al. M ichałow­
ski: Capriccietto; W eber-M ichałowski:
|Perp’etuum m obile; Al. Skriabin: a) Etiu- 
*ia cis-moll. b) Polonez; K reisler-R achm a­
ninow: Llebesfreude. 18.45 ..Ostatnia je­
sienna wycieczka" pogad. dla dzieci st- — 
St. Sumiński. 19.00 Aud. żołnierska. 19.30 
..W ojczyźnie Napoelona*1 — red. St. P o ­
raj. 19,45 Progr. na dz. nast. 1050 Wiad. 
sport. 10.s6 Lokalne wiad’. sport. 20.00 
Trans, z W arszawy. Muz. lekka i popul. 
w  wyk, ork. P. R. W  progr.: St. Moniusz­
ko- M. Brusselm ans. Fr. Rust, Pick Man- 
giagalli. J. uffanba-h, M. Moszkowaki.

H. Stelzig. 20.45 Dz- wiecz, 20.55 -Jak 
pracujamy w Polsce".

21.00 Z Krakowa: 
storyczny Muz. Poi. 
kultura* — z cyklu: 
kult. —  dr. B. Suchodolski, 
reklam. 2215 Recit. fortep

I-szy Koncert Hi- 
21,45 ..Technika i 
W spćłcz- zadania 

22,00 Koncert 
22.35 Melodje

lilm ow e __ płyty. 23.00 Kom, 23.05—23,30
Muz- tan. Z dane. ..Adria".

20.15 OSLO. Koncert symf.
20.45 STOCKHOLM. Muzyka fińska. 
21.06 RADIO •PAFIB. Opera.

W o rek  nma 16 października 1034 r
6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progi.

7,5o Koncert reklam. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Wiad. m ątew . 12.16 Z Kra
kov\ a- -Dzieci w muzyce" bajki i g iotesk i.
12.45 ..Jaś na grzybach" pog. dla dzieci 
ml. — Al. Gąssowski 11.00 Dzir5h poludfi,
13.05 Z Krakowa. Koncert ofk. A. Her­
mana. 15.30 'Wiad. o eksp, polak, 15.33 
Przegi. grnld. 15-45 Godzina muz lekkiej w 
wyk. ork. jazz. Z. Górzyńskiego i Jadwiga 
Radwanówna (śpiew). 16.45 -Skrzynka P  
K. O.*.

17.00 Recit fortep. B- W oytowicza  
Bach - Siloti: Sycyljana. L. van Beatho*
van: Sonata Fis-dur. W . A. Mozart: Ron­
do a-moll. 17-23 Skrzynka jęz. —  prof. 
St. Słoński. 17.35 W stąp do op -Okręt
widmo" — K. W agner __ płyty. 17-56
Skrzynka poczt, teohn. — inź. J. Miński. 
18-00 Lu.. biuletyn turyst. 18.05 ,Nowe 
wydawnictwa muzyczna — pogad, muz. 
dr. J, Freiheltera, 18.13 Muz. lekka w  
wyk. ork. 'W W ilkosza. 18,45 -Chłopi w  
pochodzie na Parnas" szkic liter. akt. — 
J, Szczawiej. 10.00 Koncert Chćru Juran­
da. 19.20 Pogad- akt.

19.30 Recit. chopinowski w wyk Zdzl- 
pławy Setmajer ffortep) ucz. Mlkulego.
10.45 Progr. na dzień nast. 16.50 Wiad. 
sport. 16.30 Lokalne wiad, sport. 2Q.OO 
,-Baron cygański 1 operetka w  3 ch aktach

Jana Straussa w raajof, i reż. M. Mako­
wieckiej. Ork. symf- i chór P . R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. W I-aj prz. trans, 
z W arszawy. Dz. wiecz, oraz -Jak prac- 
w Polsce", W II-ej rrz. Koncert reklam. 
22 30 Cl. Dabussy: Rapsod,ja ntt klarnet i
tańce symf.  płyty, 22.45 ..Nowe paro-
dje". 23.00 Kom. 23.uB— 23.30 Muzyka tan. 
Ork. Bodeńskiego-

19.30 KAUNAS. Opera,
23,00 STOCKHOLM- Muzyka kościelna.
23,10 KOPENHAGA, Muzyka skandy­

nawska.

Radjostacjft krakowska
Poniedziałek, dnia 15 października 1934 t.

6,45 Aud, poranna z 'Warszawy, 7.40 
Progr. na dzień bież, oraz kóncsrt reklam
11.57 Sygnał czasu 1 hejnał, 12.03 Trans. 
t Warszawy. 18,05 Płyty- 15.30 Trans, t  
W arszawy. 15.35 Przegi. komunikacyjny.
15.45 Trans, ze Lwowa i Waruzawy- 17,25 
Odczyt pt. .W yniki poszukiwania Olimpij­
czyków11 St. Olkusznik, 17,35 Płyty. 17.50 
Odczyt pt- -Gosrodarka człowieka na 
morzu * — prof. U. J dr. M. Siedlecki.
18.00 ..Stary Kraków" w  opr. dr- J. Do- 
brzyckiego. 18.10 W  lad om, bież, 18,15 
Tranem, z Warszawy. 19.2-5 Chwilka spoi.
19.30 Trans, z W arszawy. 19.45 Program  
na dzień nast. 19.50 Wiad. sport, z W ar­
szawy, 19.55 Lokalne wiad. sport, 20.00 
Trans- z W arszawy. 21.00 I-szy koncert 
histor. muz. polak, W progr. utw. kompoz. 
polak, z epoki W ładysława Jagiełły (1424 
—1430). 1) Wykład ohjaśn- w ygi. prof. dr, 
Z, Jachim-scki. 2) Hymn na cz*śc Krako­
wa; „Cracovla civitaa“ Utw. n a  jeden 
gło« z tow. dwóch instr. 3) P ieśń  lac. do 
Iw. Stanisława na jeden gl. w  wyk. choru 
chłopięcego z tow. instr. ..Pastor gregls 
sgreglus*. 4) Mikołaj z Radomia: Kompo­
zycja w  trzech cz. na trzy instr, (klarnet- 
fagot, puzon), 5) Mikołaj z Radom'a:

Gloria" —  na trzy gl. m. a capellt. 6) 
Mikołaj z Radomia: -Credo" na trzy gl, 
m. a cepelia. 7) Marszowa ptjśń  studentów  
krak. na uroczystość wyboru Króla Żaków 
W szechnicy Jagiell. — na j;dert gl. (chór 
chłop- z tow irstrum em ów ). Pocz^tkows 
słowa: .,Breve regnum erigitur ‘ — wyn.: 
Chór Cecyljański i zesp. mstr. członków  
ork. urzędn. Ubezp. Spoi w Krakowie, 
W szystkie koirp- w układzie prol. dr. Z, 
Jachim eckiego 21.45 Trans, z Warszawy,
22.00 Koncert reklam. 22.15 Pły^y 23-00—
23.30 Tranem, z Warszawy.

W o re k  dnia 16 października 1934 t.

6;5 Aud. poranna & W arszawy. 7.40 
Progr ńa dzi-eń bież., koncert reklam. 
11-57 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 Trans, 
z Warszawy. 12.10 Koncert ork, kemer. 
dr. A. Hermena, W prog. .,Dzieci w  m u­
zyce" bajki i groteski. 1) Humperdlnck: 
Fantazja z op. --.Tai i M aigosit". 2) G. fle 
Micheli: Mały żołnierzyk, Dzidzi tańczy. 
8) R. Schumann: Kołysanka- Fr. Schubert: 
Kolysahkn. 4) H . Mouton: Bajki La I on- 
taine‘d: Wilk i jagnię* Mleczarka i bańka 
ha mleko- j) Bortkiewicb: W kurniku.
Mussorgski: Taniec pisklęcia w skorupce 
Jajka. 6) L. Blech: 3 części ze suity
i.Pieśni dla dzieci*. 7) Karol v. Kaskel: 
Arlekin ! Colombina (ze suity Minjatury 
karnawałowe) 8) Laon Jessel: Para olow. 
żołnierzyków. 12.45 Trans- z 'Warszawy.
13.05 D, c. koncertu ork. 15.30 Trans, z 
W arszawy. 15.35 Komun, lokalne. 15.45 
Trans, z Warszawy. 17.35 p ły ty . 17,50 
SkriynKa techn. w oprać. inż. Z. Kisiel- 
nicklego. 18.00 Poradnik turyst. 18.10 
Wiad. bież. 18.15 Trans- z W arszawy. 19.20 
Płyty, 19.45 Progr na dz. nast. 19-50 Wiad. 
sport. 19.55 Lokalne wiad. sport- 20.0(1 
Trans, z W arszawy. 22,30 Płyty. 22-45 
..Skrzynka radjowa esperancka" w  opruc. 
Tad Rodakowskiego. 23 00—23,30 Trans, 
z Warszawy.

9-1' !

T o w a r y
B ła w r '.n e

Największy wybór ^Cn 
N a j n i ż s z e  c e n y  -1 li

Telefun 25-55

Lwflw, Ryn± 29
Każdy wyra* 10 rraszy. — Ogłoszenia 
bieha.JIowe do 10 wyrazów 30 dla 
paszuk. prasy do 15 wyrazów 30 gr.

■ -v« :J
» Q q la & z m ic  , d c o & u e  <

Jedoń ogłoszenia ols meto przekraezał 
50 iłów. Ogłoszenie reklt nawa wśród 
drabaych kosztu), *a 1 mm. 1 łom. 30 gr

%

Nie w yrżn ijc ie
EwafcU \ p ien iędzy, kupując 
jtandetą sklepową lecz wprost 
** źródle, jFirpią SANDKER, 
Wytwórnia mebli i tapicernla, 
ta o n a  Sapiehy.34, poleca swe 
Wyroby « su szon es na -własn-sj 
..uszam i 11 pierwszorzędnego 
gatu n k u / Syplalnl-s, $3 adalnie, 
palony** Pokoje m ęskie, urzą 
daenia ku 'Jtienne, Otomany. 
Bufalki,, K rysia , ̂ Tapczany 
1 w szelkie inne wedle uajnow  
Szych(wzorów po cenach bar 
dz3 nisk*ch dogodnych spla 
tach^ Uwaga! KaSdy kupu- 
J. cy korzysta po roku z bez- 
płatn-^-yj odnowienia mebli 
Uwaga na firmę SANDKER 
L w ów . L  S a i  .-“h v  34. '  24;

Realność
p ię tro w a  naw a m urew aaa 

eg rodem  na J^ ław cu  k a ła  14 
ułaaOw tan io  d c  (p i edan ia . 

V ia d o m e l4  H encken , Jałew iac 
w zględni# F ra id tn b c rg  Lwów, 
W egilawl ;za 1._________  286S?

D arm o  d ziś  nic nizina
(a le  człow iek przezorny a le  kup ' 
w pierw  u rządzen ia  dom owego, 

zanim  nie Oględnie 
„ S a lo n u  S z tu k i"

Lwowie ul. KI. T ańskiej 1 
gdzii st okazyjnie da  nabycip 
na jp iękn iejsze  u rządzen ia  w n ę ttr

1598

H a n d e i e s
nie zap łaci ty le  za używane 
ab ran ie , palta , buciki itp . p ized - 

lio ty  — ile zap łaciłby  bezpn 
;ś red a i nabyw ca —  konaem tn! 
tych  rzeczy. Jed n o  lub dw a ogto 
azenia (do 10 słów 30 g re z ry ' 
w aia ie jszej ru b ry ce  — n r !po 
aób zachodnio- europejski, da 
Ci odpow iednich  nabyw ców  

2*>54M

Rrzewka
owa rowe usz lachetn ione  na p rz e ­
w odniej od so ri ej n i  m rozy (po­
dw ójnie szczepione!, róże, bzy 
zz lache tae  z Z akładów  O grodni 
ezycb M ałopolskiego T ow arzy­
stw a R o 'a iczeg o  wo F red row ia  
po czta  R udki. S p rzed aż  przn 
pi. K p p tra ik a  20 Tcl. 2-f*8 
C tn y  z t izone.

3—5 poleci
lcachaift kom fort do w ysoięeio, 
f.wów, A kadom iclci 3. 28723

B ie lizn ę
maakę * d am ik ł 
nań  zoeU y,i-nn  
patk i, rękaw icz­
ki, k raw aty  w 
wielkim  wybad 

r*a p e laaa  
firm a

Zygmunt
ZALESKI

W tej rubryce

B e zp ła tn io
um ieszczam y ogłeazania » wol 
nych pokajach  i poszukującym  
pakai (2 rszy  d e  10 wyrazów),

p o s ą d i f

Dgloiionlt w t i j  raAry*o a n le iis a a  
my d* 15 b!6w b#Bp)«tBlo

Słoiąca
um iejąca  d eb rze  gotow ań zaraz 
p a trzabna . Lwów, D ługezza 3 I, 

6, gospodyni. 28737

Kultnralny
9paiób ogłaszan ia  w elayeh  p e - 
cei um eblow anych —  te  og ło ­
szenie w d denn ika  (w  „Knrje- 
rze“ de  10 słów 2 razy  bez­
płatni#); oszpecan ie  m iasta  za- 
pam acą lep ien ia  kartek, z egłe- 
szaniam i na rynnach  i m nrach 
dom ów joat n ieku ltu ralne  i., 
k aralne  w edług  ed ae ó n y tb  ro z ­
porządzeń Prezydjum  Z arządu  
m iasta . 18967

Pokój
um aklew aay  cau tralnem  o frzo - 
w i i i im  zaraz. Lwów, S enataraka  
5 w ieazkani#  6. 2864?

olayeb
ntleiskaniaeh oraa poaiuknjąeyeh
mledihftó — do 10 b16w 2 rasy b«s-
uuileiitiamf ogłassooia )h z k la tk i dla paw ażnycb paaów. 

Lwów, D ąkarańsk ia j 9 a b ak  
O ssolineum . 38728

Dwie zalety
rreią  og łoszenia  m ieszkaniow e 
um ieszczana w Kurjnrzn : 1. nic 
nie k eaz ta ją  - - 2 razy  do 10 
s ów, ?. są  sku teczn ie jszo  niż 
k srtk i w oknach  w ystaw ow ych 
ub na rynnach , m urach, parko- 

nacK a«óin

znajdzie zolidna pem iazzczi nie 
d e b ra  n trry m an ia  Lwów, ów. 
Zofii 54 m: 5. 28735

3 pokoje
kuchnia pó łkom fert, 
Lwów Janow ska  43.

w eranda ,
Za 30 Zł 

28760

Ceutram
5 poko i holi kom fo rt 1 p. ba l­
kon Lwów, A snyka 1 ta l, '5 -°2  

28765

l-pokojowe
m*e*zkanle kom fort boltce* p o ­
koi s liżb ew y  do w yaajeaia  
I wów, Supińskiejzo 5. 28770

Pakój

Uczeń

Poważne
p rz ed iięb io rs tw e  w M ałepelsca 
DOszukuja aam odzialnege K O ­
R E SPO N D E N T A  z p rak ty k ą  
b iu ro" '* , ze  zeajem oóclą języka 
Dolsir.sg® i n iem ieck iego , p iszą ­
cego b ieg le  a a  m aazyaia. P ie r­
w szeństw o m ają osoby, k tó re  
Dracewały w przada ięb lo ratw aah  
handlow ych lab  przem ysłowych. 
Życiorys z pod aaiem  m yznants 
i odpisem  św iadectw  kierow ać 
d e  K arje ra , Lwów, Z im orew lcza 
10 p e d  „ ^ e b ry k a" . 28744

walizki, teczk i, te re b k i dam akie 
najselfdaioj papraw ia , o d n aw ia— 
B arasz,Lw ów.Zim orow icza 7. 1943

G dy aią papnaja
eea w Twoj złotej 
broszy —- ,G alw a- 
n ep la te r*  aapraw i 
s ta ra a a ie  jeż  ed  
50 greazy. Lwów, 
K ep arn ik a  14 na ­
p rzeciw  Kina. 1311

Kafry

Magazyn
I p racow nia  fu ta r  E lżb iety  Selik  
Lwów, S eb isak lag o  4 p e la ea  się.

1641

Futra
now e e raz  w zzelk ie p rzeróbk i 
w ykonuje zoliduk# i tan io . 
R UDEK, lw ó w , S o b iesk iego  12.

1h47

Papncze
p«

olaca
,w tw

n to fla  w szelk iego  red za ja  
i w ykenujo —  »IBJS“

M iekiew ieza 26. 1457

Naprawę
zegarków  i b iżu terii w y jm u je  
precyzyjnie, tanio  A lb in , M atka 
Lwów, pi. B ernardyńsk i 3, Z ab e . 
d ow ao iaO O . B ernardenów . 2689

Lundnrki
plaszaz* s tn d an ek ia  i  p  ( e rw n a  
rzędnyek m atarja łów t b a jee rn U  
tao ia , dopóki zapaa sta rczy , je ­
dyni* w w ytw óra i ^C en trum *, 
Lwów, Skarblcawaka 4, nap rze ­
ciw K!n» „ A tlan tic1*, _____1406

Gabinet
kosm etyczny „U reda*  zesta ł 
p t.rn ie a io n y  na ul. R utew uk egc

T eł. 17.65, Lwów. 28771

Dyplomowana
nauczycielka wyneza szybkę, 
fraacu ak ieg a , n iam iaek iege , u 
dzie lą  kenw arsac ji tu d z ie ż  p o ­
m aga w nar «e szkolnej. Lwów, 
D ługezza 37|U. 26536.

N ajtań­
sze, naj­

lepsza 
obuwie

peleca  najs tarsza  firm a katolicka

L. T. Skrzypek
Lwów, H alieka 4 te la fen  44-70 

1403

M!yńskie
maszyny, M O TO R Y . O L E JA R ­
NIE, POM I Y, TURBINY. . O  - 
MY ecm entow e, OTRABIA RKI, 
TRANSM ISJE, PA SY . GAZE 
oraz inne m aszyny, narzędzia 
i matorj«iły, PLA N Y , K O S Z T O ­
RYSY p a la ra  „p lLO T-O R IEN T * 
Lwów, ul. B ntoreyo 4. 1246

Świeżo
zram aatew any  pokój wynajm ę. 
Lwów, S u p iń sk 'eg e  12/6. 287*6

Pokój
um eblow any zaraz w ynajm ę b li­
sk a  P o litechn ik i. Lwów, Z d ro ­
wie 8, m. 2 • 28773

Lokal

mmmm
Urządzenia

ośw ietlen ia  e lek try czn eg o  — 
dzwonków, te le fonów , jvem e- 
chroay, w ykonuje tan to  i aeh d n ie  
„E lek tra*  Lwów P azaż  M ikola- 
sche tel. 10.85. 1144

Humor zagraniczny

Meble
d e  w zzelkich  po- 
k e jl najko rzystn ie j 
nabyć m ożna W WY* 
TWÓRN1 MEBL* Pr.
Z ie lińsk iego , Lwów,

orzam ysłew y 200 m etro  n  L w ó w ^ o łłe ta ja  5 w podw órzu. S ta le  
Janowska 31 wynajm ę. Tel. -W-261*1* sk ładzie. W ielk i wybórl 
P rre Jp o łu d a icm . "8721 A <XY —-^W  848

W  Afryce.
Bierze kąpiele słoneczne by wybielić sobie ssorę 

<Gens qui rient — Paryż). S

Wtząiawca; (VI z r . D. Macleiko- n«*.innkami DRUKARNI KRASOWEJ 5P. z o. j a  .Lwów, Mochnackiego *8, CMdow. red. Marian Ostrowski.


